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Remis

W Cracovii spokój: „stara gwardia“ pozostaje

Irlandczycy, mimo porażki, demonstrują dobry boks
ziwifcfc*#«* również i Ruch

zwycięstwo
hokeistów

austriackich
KATOWICE, 19.12. — DAB — TEAM AL- 

JSKI (Klagenfurt i Leoben) 2:2 (1:2, 1:0,

I).
|^b: Mecner, Arlt (Brodowski), Kasprzyc- 

kKunert, Burda, Urzoń, Bata, Kucer, Kny-

[eam alpejski: Musser, Eggenberg —

ker, Raumecker, Stertin, Schneider, Gos- 
l Ruscher, Frömmer.

Wbrew początkowym zapow edziom i te- 

I co głos ty afisze zamiast drużyny Kato- 

c przeciwnikom Austriaków byta czysto 
łbowa drużyna Dębu. Zakulisowe tło tej 

awy, wygada podobno tak: Pogoń wobec 
aUilej dyskwalifikacji Burdy i Urzonia nic 

>dzUa się na to by jej zawodnicy uczestni-

Ц. w tym mecz«. •
MttHatnhn udanym turnieju zawody z Au- 
^«uni wypadły blado. Team akpejekl, 

przybył do Katowic, mając za sobą 
zwycięstwa w Bukareszcie (Bragadlru 

i Telefonclub 3:1) wzbudził stosunkowo 

te zainteresowanie, 
la trybunach „Torkatu“ zgromadziło sie 

tad 2000 widzńw. Nie mieli oni jednak z 

■ pociechy. Byta ona bowiem bez tempa, co ; 

>iera hokejowi całą jego wartość i pękno. 
tych warunkach trudno było o emocję, to ;

nawet zdobycie bramek (Schneider, Bur- 
Schneider, Burda) nie wywoływało więk-

go echa.
»rutyny byty zasadniczo poziomem równe, 

ipotowo goście prezentowali się jednak nie 

lepiej. Dąb pod koniec meczu pracował ln
■ywnlej (Kasprzycki, Urzoń i Burda). Do- i ßggeirt. Stertin; Sędzio wafli dO-

UCIEKŁ MU!
Conolly untka groźnej prawej Rothołca.

wynik pozostaje niezmieniony, odpowiadając | (powiedzianych graczy Dębu oraz Wili- 
zresztą sytuacji. I

Sędziowali: pp. Goht’k i Mikuła, dostoso
wując się w wielu momentach do sennej at

mosfery meczu. (hr)

*
KATOWICE, 19.12. — Team alpej

ski — KKS Pogoń 3:0 (1:0, 0:0, 2:0). 
Bramiki dla Austriaków zdobyli Pre-

bjwtlicj ---- , IHCKUlą -
’ system obrony Austriaków unieszkodliwił ; brze pp. GoJlik i AfM. Widzów nie* 

nak indywidualne wyczyny gospodarzy i | spelna 600. Pogoń wystąpiła bez za-

Mistrzostwa Polski

mowskiego, wzmocniona jednak woj
skowymi: Kasznym w brałnee i Wilcz
kiem.

Zadebiutował również znany hokeista 
cieszyńskiego Tow. łyżwiarskiego Bo
ruta. Mecz stał na słabym .poziomie i 
slusznfle nie wywołał większego zain- 

( teresowania. Akcje katowiczan nace- 
i chowane były wielka chaotycznością. 
' Wynik końcowy w niczym nie krzyw- 
I dzi gospodarzy, którzy łatwo przegrać 
1 mogli jeszcze w wyższym stosunku. 
Austriacy i dzisiaj niczym nie zaim
ponowali. (lir)

w boksie:
Ruch — Łechia 12:4

w Hajdukach
Warta — Wisła 13:3

w Poznaniu

REPREZENTACJA DUBLINA I IRLANDII
Stoją od prawej: Conolly, Doyl e, Saunders, Smith, Clancy, Col fey, Hearns i Mc Mullan.

—----------------------------------------------------------------------------,

Donald Budge pokonany!.
Sensacja turnieju w Sydney

W Australii odbywają sie dwa me- Crawforda 6:3. 6:4. a Mc Gratha 6:2. 
cze tenisowe. W Sydney Australia po- 6:4; Hetkel przegrał z Crawfordem 
konała Amerykę w stosunku 4:1. Sen- 2:6, 5:7 i z Mc Grathem 6:4, 1:6, 4:6; 
sacią spotkania była porażka Budga—' W dwblu Mc, G.ath Crawford wygrali 
druga w tym sezonie (pierwszy raz! z Crammem Henklem 6:4, 
przegrał mistrz świata z Henklem w ! 11:9. 
Chicago). Tym razem pokonał goj—_ 
John Bromwich 6:2, 6:3, 8:10, 6:4. Poza 
tym Quist i Bromwich pobili łatwo Ma ““ 
ko a w dubłu Quist Bromwich wygrali 
z Budge Mąko 3:6, 6:4, 6:3, 6:2 dzięki 
doskonalej grze Quista. Jedyny punkt 
dla Ameryki zdobył Budge, bijąc 
Quista.

W Brisbane Australia pokonała Niem 
cy w stosunku Cramm pobił

MAŁA NASTĘPCZYNI WIELKIEJ MISTRZYNI 
arit Henie, kuzynka wielokrotnej mistrzyni świata i olimpijskiej 
mii, zadebiutowała na lodowisku francuskim z wielkim powo
żeniem, zachowując tradycje rodu Henie na lodzie. Obok niej 

(na lewo) Cecylia Colledge.

Znowu

250 złotych
do zdobycia.

Na stronie S-ej

KUPON 
konkursowy 

meczu bokserskiego

Włochy

BRAMKARZ JEST BEZRADNY
Wspaniała centra idzie wprost na glowe śr. napastnika, który 

ulokuje ja w siatce. Rzecz sie dzieje naturalnie w Anglii,

KOLCZYŃSKI I CLANCY 
po pięknym pojedynku, zakoń
czonym zwycięstwem warsza

wianina.

HOKEIŚCI AUSTRIACCY W KATOWICACH
Goście, którzy rozegrali tv Polsce dwa mecze, stoją przed hotelem

Europejskim w stolicy Śląska.
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Rwch pokonany 112

Zacięta walka o prymat moralny w piłkarstwie polskim
CHORZÓW, 19.12. TeŁ wt — Ama

torski — Ruch 2:1 (1:9). Bramki dla 
AKS uzyskali: Piontek i Tynioslawski, 
dia Ruchu Peterek (z karnego). Sędzia 
p. Szymecki z Piotrowic śląskich. Wi
dzów około 5000.

Ruch: Brom; Giemza, Czeinpisz; Pin 
hirsz, Nowakowski, (Mikunda). Dziwisz 
Przycherka, Wiechoczck (Skóra), Pe
terek, Wilhnowskl, W'odarz.

AKS: Mrugalla (Polak); Ktias, Kino w 
ski; Bętkowski. Kuchta, Skrzypiec, Ty- 
moslawski, Piontek, Wostal, Pytel, Mar 
szel, (Spodzieja).

Tak się jakoś złożyło, że omówienie 
meczu będącego najważniejszym wy
darzeniem posezojtowytn na Śląsku, 
rozpocząć trzeba Od sędziego. Ten pro
wincjonalny arbiter nie grzeszący 
zbytnią inteligencją ' sipaczyl zupełnie 
zawody swymi rozstrzygnięciami, k.ó 
re początkowo wzbudzały salwy śm e- 
diiu, po tym burze protestów i w koń
cowej fazie wreszcie... politowanie.

dztow»kicłi wydelegował sędziego, o I Pytel 1 TymoslawskL Z tego ostat- 
którym z góry wiadomo było, że nie 
apro«ta zadaniu. Ruch zaprotestował 
przeciwko powierzeniu p. Szymeckie- 
mu tak poważnych zawodów. ProiesM 
ten nie poskutkował, a interweniujące
mu powiedziane, że chodzi tu o egza
min...

Znając stosunki w śląskim WSS mo
żemy p. Szymeck.emu tylko pogratu
lować — z powodu pomyślnego «da
nia egzaminu! Ale do rzeczy:

Pierwszy dotkliwszy mróz i zeszło- 
tygodniowa wysoka przegrana Ruchu 
z Naprzodem zrobiły swoje. J.CKM) osób 
na derbach Śląska to cyfra naprawdę 
b. skromna. Obie drużyny docemając 
powagę zawodów — w pełnych skła
dach. W Ruchu raziło słabe obsadzenie 
bramki. Brom o całą klasę ustępu.« 
Tatuślowi, a choć w drugiej potowe 
bramkarz gość, miał szereg nie tyle 
ładnych ile odważnych zagrań nie 
zmienia to jednak stanu rzeczy, gdyż 
obie puszczone bramki ma w 80 proc, 
na swym sumieniu.

CIĘŻKIE WARUNKI
Przechodząc do omówienia ról po

szczególnych aktorów zanalizować trze 
ha przede wszystkim anormalne wa
runki, w Jakich odbywał się ten wielki 
mecz. Teren był twardy — zmarznięty 
I.jHiskl, Tu k owdzie nieróany. znać 
ślady da wy cii gier. Piłka chodź la 
szybciej niż zwykle; odbijała się tno-_____ _ _ ________ ______ _ ________ _____________ _______________ __
mcrntailme 1 nierzadko brata jakieś z, w sprawie przyjazdu do Chorzowa jed-'dyskusji przed wyborami. Z łon» opo- 
góry n'eobliczailne fałsze.

Technika stopowania wymagała spe- 
i ajaJnych umiejętności. Gracze AKS 

czuli się zrazu na boisku tym święta.«, 
pierwszych U5 minutach bawdl się 

z Ruchem w kotka i myszkę, t czasem 
Jednak l hajduczanle oswoili sle z 
runkami terenowymi I w drugiej po
towi« szło gościom już wszystko zu
pełnie dobrze.

PECH WOMtCWSKlEGO
Wynik końcowy stanowi niespo

dziankę. Od AKS oczekiwano czegbś 
więcej. Rezultat ten uzyskany został 
jednak po ciężkiej i zażartej walce i 
choć istnieją o nim różne cpife, to 
uważam jednak, źe był zasłużony.

Można dyskutować nad tym, czy oba 
przyznane Ruchowi rzuty karne były 
uzasadnione, nie modna jednak od* 
mówić drużynie liajduckiej oprawień 
do goła honorowego. Miała ona bowiem 
wyraźnego pecha. Bo jakżeż inaczej

nazwać uć.eczkl Wilfmowtkiego. który i mego będzie chyba dużo pociechy, 
stojąc sam na sam przed bramka;zcm Komery oraz liczne centry Jego były
miast zdobyć trzy bramki nie uzyskał 
ani jednej! Nie dużo lepiej wiodło sie 
i Wodarzowl oraz najbardziej niebez
piecznemu ze strzelców Peterkowi.

Obie drużyny zagrały nadspodzie
wanie dobrze. Zespołem równiejszym 
byt AKS. Na wyższe poziomy wybijał 
sie jednak Ruch. Końcowa faza zawo
dów przypominała futbol w najlep
szym ligowym wydcnu.s

W Ruchu prym wodził wszędobylski 
Dziwisz, który zasłużył na m.ano naj-

najprzedniejszej marki. Wostal na ogól 
dobry. Picntek mniej pracowity niż 
zwykle. Z obu lewoskrzydłowych wo- 
limy Już Marszela.

FRAGMENTY
Do przerwy przeważali chorzoWia- 

nle — chwilam rażąco. Po zmianie gra 
była wyrównana — groźniejszym byt 
teraz Ruch. Zawody obfitowały w moc 
czasami tragikomicznych sytuacji. Wy 
lawiamy tytko najważniejsze: W 10 
m n. piłka idzie wzdwż b-amkl Ruchu,

IX). 'W 34 Marszel I Piontek wąją z. W 30 Juniorek Przychzrka biję kor-' mecz dla AKS, on też bedz,e gra’ 
najbliższej odległości w poprzeczkę.’nera. Piłka dochodzi do Peterka, który Bytomiu. Decyzji moich nie zmień < 
Pornsno wlelkej przewagi zlelono-ha-. w tłoku główną wyrównuje. MrugaHa Mecz był piękny i stał na dobrym 1 

pada Jednak bez przytomności i znoszą ziotroe. Pomoc oraz bramkarz Ru, 
i; slaby. Druga bramka siedziała! 

Trener Kosok jest zaskoczony 
skonalą kondycją asów oraz dobrą 
Tymoslawskiego i Bętkowskiego. Tc

tych siazi komerów do pauzy brzmi 
6:0 na korzyść Ruchu.

Po przerwie następuj liczne prze
grupowania. Tymostawskl blk z da
leka, Brom źte oblicza odtwle pitki 1 
2:0 (dziewiątą minuta). W 15 za uro
jony faul na WlllmowsWm — jedenast- 

’ ka. Peterek marnuje okazję zdobyc a 
bramki W 10 rnnut później Kn-as na 

1 samej linii pola kaniego dotyka nie
szczęśliwie piłkę ręka. Tym razem Pe- 

1 terek świetnie wykorzysta) sytuacje.lepszego na boisku, mimo, że pomoc, ..Marsze! j Pytel nie trafiają, Piontek • terek świetnie wykorzystaj syiuai 
hajducka była najsłabsza formacją obu! ratuje jednak kompromitującą sytuację I Następują huraganowe ataki gości, 
drużyn. Mikunda z 06 Mysłowice nie 
pokazał absolutnie nic, Panhirsz nijak 
nie mógł poradzić sobie z Pyttem i 
Wostalem. Czemp'sz w mb renie zupeł
nie dobry. Przed Giemzą miano re
spekt. W AK? wybjał się tym razem

i Mrugalla. Byty mcmenty, w których 
! przeszedł on samego siebie.

I go z bo.ska; sędz’a widząc to imienia
■ swą pierwotną decyzlel
I ZA I PRZECIW SKRZYPCOWI 

Zarząd AKS Jest z Przebiegu gry jak
' i wyniku zadowolony Zaw odła rato-1 zdaniem Kosaka był b. trudny, b 

miast rentowność Imprezy. Prezes dyr. uznana' bramka została prawidło 
Korol 1 komisarz Ślązak uważają 
Skrzypca za najsłabszego gracza w .ch 
zespole.

Zupełnie odmiennego zdania jest kpt. 
śląskiego OZPN Lubina; Skrzypiec po
dobał mi się. Wygrywa on już tiie eden

zdobyta.
W obcz.e Ruchu — przygnębiei 

Jak wszyscy tak i Ruch ma prete" 
do sędziego zwłaszcza o brrmkę ’ 
terka. .Na graczy nie ma utyskiw?

fftr-

Ze „starą gwardią“ w komplecie
; bat się Bętkowski. W ataku najlepszy 
; byt Pytel I TymoslawskL Z tego ostat-

PIŁKARZE KRAKOWSCY WYJADA 
DO JUGOSŁAWII

Zarząd KZOPN prowadzi obecnie 
pertraktacje w sprawie wyjazdu re
prezentacji Krakowa do Becgradu. 
Mecz dojdzie prawdopodobnie do skut
ku na wiosnę, (g)
PAZURKOWlE PRZENOSZĄ SIĘ DO 

WILNA
Dwaj piłkarze bracia Pazurkowie 

przenoszą się do WKS Śmigły, a to 
Karol Pazurek, tank Garbami I jego nal 
młodszy brat, który grał w Pogoni kato 

zwkkle). Karol Pazurek wyjeżdża 
Krakowa w najbliższym czasie.

SZEWCZYK PRZENOSI SIĘ 
DO DÇOHCOYCZA?

idzie znowu Cracovia na podbój sportu
KRAKÓW 19.12. - Tel. wl, - Wy

starczyło wejść na salę obrad walnego 
zebrania . Cracovii, aby momentaln e 
zorientować się w sytuacji; linia po- 
dz ału leżała jak na dłoni.

Z jednej strony stołu „Stara gwar- 
d’a‘\ welfcle nazwiska „hiszpańsko- 
węgersklfej" epoki piłkarzy, asy hoke
ja. lekkiej atletyki, cała masa narciarzy 
, kibiców. Z drugei — znacznie mniej
sza grupa skupająca s'ę wokół grona 
piłkarzy ligowych i drużyn młodszych. 
Stanęły naprzeciw sebie dwa groźne 
obozy.
Dlaczego unieważniono wybory?

Twarda dlon!ą ujął ster przewodnie 
twa dr Michałowski, wybrany jedno 
glośn e i odczytał na wstępie list mec. 
Kwćcńskego. który prowadził poprzed 
n'.e zebranie. Stw erdzil on ex post, że 
dwaj piłkarze Szeliga I Wleriski brali 
udział w głosowań u, |akko'wiek m'e 
byk do tego uprawn enl. Przewodu cząDoekonały bramkarz rezerwy Wisły i • , - t.„«

Glerula, przebywa w Drohobyczu. ,d?’ Xmaiae*««™
gdzie zasilił sze-egl tamtejszego Ju- j.’
naka". Ostatnio w ślady Jego pos.edl 
środkowy napastnik zespołu ligowego, 
który również wyjechał do Drohoby
cza. Oficjalnie Szewczyk nie zwrócił 
się Jednak do kierownictwa Wisły o 
zwohilenle. (g)

AKS SPROWADZI 
CZOŁOWY KLUB AUSTRII

Bawiący w chwil obecnej na urlopie 
w Austrii trener Śląsk ego OZPN I 
AKS-u, p. Rlnger, prowadzi pertraktacje

i vv'eń statutowych wstrzymała «1« od 
wyborów — nie odniósł rezultatu. W 
tym stanie rzeczy zmuszony Jest unie 
ważn'ć poprzedn e wybory.

Dr Mlchalowsta dodaje leszcze uwa
gę. że szereg osób, proponowanych 
przez opozycje zaw adomllo listownie 
że ne zgadza tlę na przyjęcie manda 
tów, wobec czego prosi, aby nie szafo 
wać pochopnie nazwiskami.
ładnej dyakuajl o kandydatach! 

Przewodniczący nie chce dopuśołć do

UicJ x ctolowych drużyn p erwszej LW | xycfl rastetwJa dw*e próby ataku. Je- 
Rozmowy te sa ак dobrel drodze I w den z mówców atakule referenta pra
czasie Świąt Wielkieónocy zaw ta do sowego za udzielony wywiad drog’ — 
Chorzowa Adnttra. względnie V en1*, domaga się odczytani*-, stztułtt kAibu.

aby s ę członkowie klubu g nim zapo
znali. Oba przemówienia mijają jednak 
bez echa.

Ukazują się teraz dw e Italy wybw» 
cze jedną „starel gwardii" i druga — 
Opozycyjna. Nie przystąpiono jeazcze 
do glosowania, a Już opozycja ma sPra 
wę przegraną. Z pośród osób znajdują
cych się na jej 1 ście sześciu kandyda
tów odwołuje swÓJ udział w „gabine
cie".

Kapitulacja opozycji .... j------ ---------
Podnoszą się glosy o komprotn^. , L^.Cf 1,1ga ~ wypowiada

Nie zanosi się jednak na ło. Sam prze- 
wodticzący stwierdza, że rok temu dą 
ży| do kompromisu, wydało to rezultaty 
naiiigorsze. Doszło do wa‘kl czysto o«o 
blstel, którą dla dobra, klubu skoń
czyć nalęży. Wycofywanie się kandy
datów I stanowisko przewodniczącego 
wnoszą zamieszanie w szyki opozycji, 
która w końcu w ogóle wycofuje swą 
listę.

List* „starel gwardii" ma zaledwie 
kilkanaście głosów sprzeciwu. Wy
brani zostali: prezes dr Michałowski 
wiceprezesi dyr. Lotecztko dyr. So- 
vey. mjr Soleokl. dyr. Synowiec, sekre 
tarze por. Dzlubanowskl I Mltuslńskl, 
skarbnik dr Pischlnger, zastępcy Veo 
i por. Schwendner, gospodarz por. 
Wróbel I Bednarczyk, referent praso
wy Leo, członkowie Inż. mgr. Byf, dr 
Cikowskl, ardi. Ointet, kpt. Grochal, dr 
Kosiński. Poza tym wybrano komisje 
rewizyjną 1 sąd honorowy.

Męak* deklaraoj*
Sytuacja Jest przesądzona, zdaje się, 

że wszystko już wyczerpane. Nastrój

nieufności dla przewodniczącego, któ
ry przygniatająca większość odrzuca. 
W tym momencie zabiera glos jeden 
z seniorów dyr. Kowalski. Stawia spra
wę odważnie i jasno. Wyciąga na 
światło problemy opozyCjL Mówi o 
tym, że opozycja krytykowała zarząd 
uważając, iż pracuje „od święta", a 
nie zwraca uwagi na szarą pracę dnia 
powszedniego. Z kolei przechodzi do 
'sprawy paragrafu aryjskiego 1 powo
łując się na chlubne karty dr Lustgar- 

• GłtlHft i flinty a — wvnntvia(ł!|
i. się przeciw temu.

Odpowiedź drugiej strony
Przemówienie to spowodowało, że 

leader opozycji kpt, Wawrzecki zabrał 
wreszcie glos i skrystalizował swe sta
nowisko. Prawda jest: opozycja zwal
czała zarząd, gdyż były to wielkie na
zwiska, z którymi masa nie miała kon
taktu. Większość stanowili figuranci 
którzy mato pracowali. Kierownik se
kcji nie mógł nawiązać kontaktu z gra
czami, zawodnik nie odczuwał opieki 
starszyzny. Co się tyczy sprawy ży
dowskiej to stanowisko opozycji Jest 
zupełnie Inne. Nie walczy ona o para
graf aryjski, gdyż byłby on w klubie 
nieżyciowy. Opozycja nie ma zamiaru

I

i

odtrącać ludzi pożytecznych klubowi 
względów wyznaniowych, domaga; 
się natomiast, aby klub polski rząd; 
ny był przez Polaków.

Wystąpienie oczyściło atmosft 
tymbardziej, źe mówca zakończył z 
pewnieniem, iż opozycja nie taa zam 
ru władzom klubowym rzucać kłód pc 
nogi. Dalsze spraw-y potoczyły się 

szybkim tempie. Uchwalono kflk 
wniosków, a m. in. powołanie do „ra<( 
seniorów": pułk, dr Miodońskiego, v 
Nowakowskiego, dr Czaplickiego, me- 
Kwiecińskiego, dr Lustgartena, Kałuż, 
dyr. Kowalskiego i prof. Babulskiego.1 

Wyjaśnieni* aytuaoji...
Na sali powiał inny wiatr. Ze wszystę 

kich stron posypały się podziękowania 
To dla piłkarzy I hokeistów za mistrz,! 
stwo Polski, to znów dla Lasoty, . 1 
pełną poświęcenia grę mimo chorol^l 
Na Ogól panuje zadowolenie. Skończ J 
ło się lepiej — niż się spodziewani 
Krótkie expose prezesa, że wytycz, J 
jego będą zasady śp. dr Cetnaro; j 
skiego i zebranie zakończono. J

Tu i owdzie pozostała może nuta sB 
lu, ale groźba rozłamu, czy poważt B 
szego konfliktu została zlikwidow.

R. (. ■

rr

wa-

WIBMCY RÓWNIEŻ ODKRYU 
KARTY

KATOWICE. 19.12. tel. wl.). Kapi
tan związkowy Uau IV ustalił skład 
reprezentacji na mecz z Górnym Śląs
kiem, który odlbędZe się w drugi dzień 
Świąt Bożego Narodzenia, w Bytomiu. 
Przewalają nazwiska graczy gliw.c- 
kiego „Yorwaerts • Rastnsvort‘’, flna- 
ł sty Kiem'ec: Stanitzęk (Relchsbahn 
OleiwHz): Ktwa (Yorwaerts — Ra- 
sensport Gleiwite), Ktfbus (V. R.)t Wy
dra (V. R.), Ladimann (V. R.). Nossek 
(Reichsbabn); Kruzel (nindenbu g 
„09"), Eckert (Breslau ,.06*’), Pawl/.z- 
ki (Breslau 02), Pischzek (V. R.). Cy- 
ranstek (V. R.).

Jako rezerwowych' wyznaczono: Kur 
gannka („09 Beuthen). Behnischa (S.V. 
Kłettendorf) Schattona (V. R.). Jest 
to najsilniejszy skład, na jaki w tej 
chwili Niemców stać.

Rewanżowe spotkanie piłkarskie Obu 
Śląsków rozegrane zostanie w dnu 6. 
lutego 1938 w Katowicacli lub Chorzo
wie I. (hr)

NYTZ I KRUK W AKS-it?
Dwaj piłkarze stołeczne) „Polonii", 

Nytz I Kruk zwrócili się do zarządu A- 
matorskiego K. S, z prośbą o przyjęcie ’ 
Obaj ślązacy otrzymali w swoim cza-j

„Takich metod nie uznaję!
Dr. Z. Nowakowski o minionej groźbie

rozłamu w Cracovl
Aby utyMutó wrwIM 1 k»'«el«n L’ppe, m*t- , grotzy. J.kle rozwiązanie odpowiadałoby e 

. *0nSt»m htóMKlertó<l«J ms*p«yM tronu, Mra- i m d<* orow:?...
nie uległ jednak odprężeń1«. «Ucm w »wo,m «»• «Mwy «<x*»ny. Tyk _ DaSytóym do »tworzeń:, drużyny, atót
,„r„. V..4. IDn* M 11|MH n. [ ąkjątfautoy a« W 100 pr«. , gracre

•Irrw ta*««, «* racryt mnl. doptace do' wi.Jąeyth «port bezntercownhe. AJ»’ 
««go. I mySlatem, S* 10 było Jut nojgonwe... znaczy, ie fcwtstia tóh zawodSnWgo ,««Z^i 

fbkAtibU afa łatana 4a «*1* aśm Iam» —•- •— -    
dług;« doby mu«'«4«m »pędt ć na beœkutecz- 
nych próbach naw ązania kontaktu z p. Zyg- 
munłcm Nowakowwkm, znanym literatem i 
w cepreąpaem Cracovii. Ne było wpeawxkzie, 
rda'Cgo jak dąb, met» poteji, któryby oela- 
nlal jego drzwi, tett była z« to taka mała 
gałązka — „Gałązka roztnarytwt''.

Byty to owtatne dni przed wystawieniem 
fz Mfl w Krakowie l aotnrn potMonęty aż do 
pó«n«J nocy przygotowan a. ___________________________

W końcu udało ml «e Jedwab wtargnąć do ćmy dtm* w równym »topntu o teti mora., 
m eazkanta. Służąca z najntewmejszą miną 
zapewm a, tc pana nte ma w domu. Jest bar- | 
dzo aąjety i telefonował, *e nl« w« kiedy w 
ogól« d»s'«J wróci. Szkoda cackać.

— Prósz« Jednak doetczyó panu doktoro
wi tt wizytówkę.

Za chwile Jeottm przyjęty.

•
UntówUłmy »'< tełefoncanl«,,*« chodzi « 

wpraw« Cr««ovM, • HWMŹ • wypadki, jtale 
zaszły pod«««* pierwszego wsztego zebrani« 

klubę.
— Co Hdtt pan dokór o opozycji?
— StyaMłem eo* o tym, Jeszcze przed wal

nym zebr.n em. Ale przyznam «:« panu, te 
n e orientowałem «< w Ich programie. Ody 
przy«a*dłt«n ni zebr«nl< byt wista:« moment 
wyboru przewodniezącogo. Co ■« roznamlet- 
n:cntę {trzy !nk błahej kwełtll. Trztaa było 
aż gloeowłtó n.zmratam.l B», mało tego, je- 
den > przywódców opoeyejl *i«Wi.t * ołów, 
k ent w reku I kontrolował oddane glosy...

_ Mam Sal do Cracovii, te tak »1« .tato i 
zdecydowałem «« Me przyjmować wiłłej 

mandata.
Onwtii ronpotltykow«nl« panoszy «1« u na. 

w khibie. O Jakie* to bowiem zasadnicze ró*- 
n e« ehoozll Jaki program personalny wy- 
senittożt Wyrządzono afront prezesowi. Wzjr ; 
wyborze zerządrono ttnianae głosowanie, a 
potem wybrano go jednogtotale. O eo wl« 

chodzi tym panom?)
Udz ał mój w tóublc polegał na lącr.nold 

tael* »ympatt. Ne mlatem specjalnego kod- 
tektu z graczami, po prostu bytem „wl««- 
prezesem od gadan!«1', albo „kapelanem klu-, 

p q — ' ' bowyrn". Ody potrzeba było, to co* nap «-

wista nie zeszła nigdy poniżej «-go '««• »*•*» *♦ * mlw* 
miejsca w tabeli, lokując się xawsae w Ter" m*m ‘**° 
górnej połowie.

Warseawlanka miała raz jeden miej
sce S-te, jako najbliższe, a poza tym 
grawltow«lâ raceej ku grupie spadko
wej, crterokrotnle aajmując ostatnią — 
konieetną do utrżymanla się w Lidze— 
pozycję.

Jakie
w Lid«

wice, krążą mlęday obu itronaml. Ktoś 
i opoiycji stawia wniosek o votuin
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JeAink, Se tsk ni. Jwt. Tfty bytaOy OM rmr. bes snectenie. O ««. D»«»»-1 
—_ .. .. , bjrm «pewna im Mttkffl m-

lam, odpowiednią prace. Do mnie, rk-omneyo 
feijetontety, zwracają s;« rzesze htósl, Cl. 
fa'.angi wprost, prosząc n pomoc pety wj- 
srukanln zajęc a. Dlaczego nie m ałbyrn tego 
«rob ę dla moteli graczy? Co innego, gdyfc- 
»0 chc'eil tej pracy, ale Żądali pienl«di « 
Wtedy niwa* drogi rosewły by •!« nd rat -1 

UwsSam. Se zarząd klubo posiada po» J 
1 moralną odpuwtedzlakio« ze tych tódzi. t> "

Tabela zamieszczona obok ząwśerą w 
sobie całą historię 11 lat walić figowych 
«,’tęych w bilansie końcowym. Popróbuj 
tny zanalizować znaczenie tych cyfr, któ 
re kryją tragedie jednych klubów, a 
równocześnie śriwtify innych.

w,..,....... w .„u... — 23 drużyny przewinęły Się przez kar-
sle zwolnienia z K K. S. Pogoń (Ka-1 totefce mWrzostw Ligi, a «-ta (W. K.S. 
tow.ee). na czas służby wojskowej » — Wikno) zaliczoną już została
niewiadomo Jak na sprawę tej nowsi j deb.trtu w roku przyszłym. Z tego 
zmiany barw obu piłkarzy zapatrywać, U'
się będzie macierzysty Mub katowicki.K^n,e^t.Sw ’Uw, 

rwvd«u wi,n rc 4p „ enrówi. tel1 »**• WWa. Warta. Pogoń. Ł. K. S.
fi i Warszawianka. Dziwnym zbiegiem o-

ś-ka żelaznych weteranów ligowych 
to: Ruch, Wisła, Warta. Pogoń. Ł. K. S.

również i Po’onia będzie miała coś do 
powiedzenia. Red.).

Przybory do 
Hockey* na Lodzie 

Ubiory Sportowe

Hani, tïlwv

Dom Sportowo
Ровней iw. Marcina 33

Ilustrowane cenniki wysyłamy bespłstnie

koflczności — ale I słusznym — każdy 
z 6-ciu głównych ośrodków polskiel pi! 
ki nożnel ma tu swego przedstawiciela: 
Hląsśt. Kraków, Poznań, Lwów. Łódź i 
Warszaw*.

Jeden tylko rok zdołały utrzymać się 
w gronie eatra-klaay: łutrżenk* (Kra
ków). Ł. T. S. O. (Łódź) l Leoina 
(Lwów), Po dwa lata przetrwały: T. K. 
S. (Toruń), Hasmonea (Lwów), Podgó
rze (Kraików) i Dąb (Śląsk). Trzy sezo
ny ligowe odbyły: I. F. C. (Katowice), 
Turyści (Łódź). t2 p. p. (Siedlce) I Śląsk 
(Świętochłowice).

Następną grupę drużyn, o znacznie Już 
dłutższej historii ligowej, otwierają Czar 
ni (Lwów) z 7-«r»a latami dołobku. Są 
oni na razie jedynym poważniejszym

khdłem. któremu nie udało sle odzyskać t mogły cztery kolejne jedynki, 
straconej 4 lata tętnu pozycji.

Jest to o tyle zrozumiałe, że Czarni 
trzymali się stale końca tabeli, a ich 
największym wzlotem było 8-nie miej
sce przy lS«tu uczestnikach (1 3-ch sp* 
dających) w Lidze.

Dokonała tego Cracoyla, a Polo
nią nawet dwukrotnie, co jest swego ro 
dizaju rekordem. Trudno z góry powie
dzieć. czy uda się pówirót do Ligi tego
rocznym spadikowtezom: Dębowi | Gar
barni.

Śląsk ma Inny rekord: powrócił do 
Ligi po 6-ciu latach zabiegów.

Parównując bilans« II łat tyóh sze
ściu drożyn, które stale byty w LMze, 
otrzymamy ciekawe zestawienia, po ze- 
stnnowanhi cyfr oznaczających miejsca 
przez nie zajmowane. Oczywiście w tej 
skali najmniejsza iśczba będzie wyra- 

najlepezycłi oozyall:
Wisła 
Wart* 
P ‘»mń 
R. h 
Ł K. S.
W ar sza w.— 98

I trtetfi plerwstych fatakiych cyfr, w o- 
I kresie gdy wielkością na Śląsfcu byt I.

j zerrt

5)
H ________ __
Bez' >iik*rency|ność Wisły Jest oczy

wista tak. Jak słuszna ostatnia pozycja 
Warszawianki, parokrotnie opierającej 

I się o krtwędź spadku. Ruchowi nie po-

32 przeć, miejsce III
47
M
61
77 W

IV.
V.

VI.
VII. 
IX.

00 o aam aport.
— A jak zapa ruj« st* pan doktór na bntał
— Owszem. w towarzystwie przyjaciół —

aktorów ehothe na meett bótaenk'«, • łla 
M warunki ludzkie I nie Sreeba narada« Mro
wia przy wy]«:« a meczu. fta томе naf*. 
m aat zapasów. d

Roemown schód* na ogóWeJsac tery. H J 
Wlmy o ogólnych bolączkach naszego spr J|

— Brok nam wołl — mówi dr. Nowa» '■

akl — gdy odpowiedziano« jewt wleUta. 
atomy w przedednle elrlkej próby, >,M 
mnjomy ale nie rat. Myóle tutaj nie ty* Л 
CraeorH, ale w ogóle a naaayth прог Л 
eaeh. Ody Jak'» reapoł rzeka wafnr zad śH 

połowa nie wytrzymuje tego payetóezn», 
Iowa lent eboea, JH

«> Aport Jest Jedo» * galfM tygla Npo 
nego. W n-fli odhljajt a‘e tu waeyaWle ■ IM 

tedzeoa, które ntaramy ale rwnleza» Д 
w»«y»Utleh trrnyeh polach. Aport Jewt wyk. ł 

nklem apoieeneóafwa. Brak drupima ■■ 

«‘klej won, rozpolitykowanie —. to WW»y. 
znajduje równie* wyraz w aporale. 
buta pole im tutaj prana aportów*. Wleh 

rzeezy mogłaby rrołil»...
Widzę to nie raz no meczach w Krako 

Widz« tak ego grama, który rozMja »1« 
karo!«, a kórego alt tće piętnuje. WMzę Л 

Siego hardao młodego piłkarza, który ale 
rozumie dojłola do przec woka bez faaŁ’. I 
tego aJę me t«pl. A Jednak, gdyby *o>«| 
o tym pWM, to Jednak d ludzie numlefl^y 
atę rmenlć,

— Duto motnaby równie* zarzuci* 1ШМУЯ 
»«dełom. Bardzo duło. Trzeba przeel«» był 
Mepym, aby nie zarzucił Mn częotó M ale 
nledołtatwa, ale atroni^czoścl.

— Ale Jak to udowodzttó — pytamT
— Tak, to racja. Trudno tutaj mówM (

dowodach. J

Wyczerpaliśmy tematy ogólne, na zdfcr ; 
menie Jeazcze par« Mów o Cracoyll. Naatę 
nie nowe, etanowcze zapewnienie, f» nta n" 
mowy o powrocie do czynnej Mirtby. gby ‘ 

allne Jeal rodcrarowanle oatatniml wypad, 
«

VI)

j Czy* «UpująCy »»rząd Ne m'M pokutne 

go dorobku? W Jednym roku zdobył z powro
tem mlstrrostwo Po*W, w krótkim «*»1« 
osągn'«to ładne rezultaty finansowa. Czego* 

możne było *ądz<?.
- A kwestia programu? Juk np. przedsta- 

wla aobtó pan doktór rottwtózaM. b* was 
nego problam jak zatrudnienie zawodoweośrodki były reprezentowane 

i przez Йе drużyn:
" ’ ' 5

3
4.
3.
1.
5.
1.
1.

Kraków 
Warszawa 
Lwów 
Łódź 
Poziaft 
Śląsk 
Toruń 
Siedlce 

wyrazistości <__________ obrazu przytoczyć 
trzeba Jeszcze, z jakich ośrodków 
razy drużyny «padały;

Kraków
Warszawa 
Śląsk 
Łódź 

Lwów
Toruń
Siedlce

Dla
1 fle

czwartek, dnia 23 grudnia

GWIAZDKOWY NUMER
— 4.
— 3.
— 4.
— 2.
- 3.
- 1.
- 1.

I Przeglądu Sportowego
o niezwykle urozmaiconej treści
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- 8: 8> ц niedzielą ->10:6

pruei występ Irlandczyków zo- 
5tłwH jeszcze lepsze wrażenta 
Dia ich p.ęciu lżejszych wag w" f: 

było sprowadzić ich do Polski 
^lasscza walczących tak, jai 
hyjo w niedzielę. 10

Warto było nawet sprowadzić 
jedneKO, tylko Smitha, dla iekcn 
boksu, którą dat Woźn akiew czo- 
Jpen jedyny inteligent reprezfn 

b?toz'SSJ?“skl' “ń-
dxi na sT ° ?da°ei tna-
żur2®.’ sz>i0'e powsze-chń®f'.^m en,a Slę w Pierwotnego 
^lowieka. Prze naprzód, miód 
®ie^cl,arn ■ pr£^cze'Pta się do prze- 
ciwfl?A w®ryza. pies gończy 
w jak nieznośna pijawka.

^oźntak.ewicz n;oże zaskoczyć 
orx®c‘Yn:^a swynt ..stylem“ wal
ki. tP°^e nawet EO orzeforsować. jeśli pe^n* sti fizycznych. 
Ale prz®szedt już * -cho
robę * Mediolanie, wynalazł na 
nia odtrutkę. Co chwila pl^ść Ir- 
jandGzykżji nadała 2 lewej i z pra- 
wej «a odsłon.eta twarz Polaka. 
Nie powstrzymało to jego minoru, 
.0 pra^óa, nie powaliło z nóg. ale...

poprawdy me wono traktować 
własnej głowy h tylko jako sposo
bu przyciągnięcia pięści przeciw
nika. otworzen.a jego gardy. Lek
cje dostał również Czortek. Roz
zuchwalony serią powodzeń, za
pomniał, że i przeciwnik ma pieści.

Saunders umiał nimi operować. 
Joteż szalone ataki Polaka co chwi 
ja spotykały sie z godną riposta, 
j jeszcze jedno: Czortek zaskaki- 
wał zwykle przeciwnika szybko
ścią decyzji- I pod tym względem 
przewyższał go Irlandczyk. Gdy 
zdawało sie. że Czortek może o- 
gjetchnąć. spadały na niego ciosv 
Saundersa.

Same słowa pochwały należą sic 
zato Kolczyńskiemu i Rotholcowi. 
Kolczyński był niemym wyrzutem 
pod adresem dawnych rządów 
pZB. które tak długo nie pozwala
ły mu s‘.e wybić. Dopiero po raz 
.trzeci miał poważny mecz repre
zentacyjny; gdyby miał występów 
piętnaście, ba, choćby mistrzostwa 
Europy, moglibyiśmy być spo
kojni o wagę półśrednią w nadcho
dzących meczach. A tak brak ru
tyny może się jeszcze zemścić.
- Kolczyński Cios ma — odczuł to 
Ctancy- A!e n e tvlko cios- Sy* 

tmełnie równorzędny w monien- 
ra-h otwartego pojedynku z dosko 
alvm technicznie przeciwnikiem; 

«wiernie wypadl zarówno w defen- 
vwie. >ak ’ «taku. Był spokojny. 

nnanowflny- Częstsze starty wyro
bią mu jeszcze większa elastycz- 

i rozmaitość akcji, której brak 
sie odczuwać.

Dobra postawa rezerwowego teamu stolicy. Czortek i Woźniakiewicz zawodzą w zespole l-ymDobra postawa rezerwowego teamu stolicy. Czortek i Woźniakiewicz zawodzą w zespole l-ym
Rotholc pokazał jeszcze raz, że 

walka jest jego żywiołem. Nie jest 
on„ jak nigdy nie byt, błyskotliwy 
w momentach codziennych przejść 
na ringu. Ale niech tyjko powsta
nie jakaś luka w gardzie przeciw
nika, jego oko spostrzeże ją od ra
zu, a pięść momentalnie podąży za 
wzrokiem. Niech będzie moment 
niebezpieczeństwa, Rotholc nie zrei 
teruje, ale rzuci się w nie z rado
ścią i potrafi momentalnie obrócić 
sytuacje na swą korzyść.

Z jasnych punktów meczu wy
mieniliśmy już wszystkie poza ..ko 
gutem“ irlandzkm Doyle. Tym 
razem miał on lepszego przeciw
nika. nie tak dobrego jednak, aby 
mu zagrozić. I Doyle pozostawił to 
samo potężne wrażenie nieustępli-

wej maszyny do ataku, podobnej 
do Woźniakiewicza, ale o ileż bar
dziej oszlifowanej, bokserskiej.

Wagi cieżkie psuły smak meczu 
i nie pozwalały nam wyjść z prze
pełnionego cyrku pod dobrym wra 
żeniem. Niestety, nie zrehabilitował 
ich nawet Pisarski. Ten doskonały 
taktyk tym razem zawiódł. Za
miast trzymać przeciwnika na dys 
tans, pchał sie do zwarcia i tu tra
cił swa skuteczność. Raz jeden po
kazał lwi pazur, gdy potężnym ha
kiem zg'ał niemal w pól Irlandczy
ka. Zbyt jednak zaufał sile swej 
pieści, zbyt łapczywie Chciał dys
kontować jej dowodem. Zaniedbał 
krycie, a Irkndczyk. mimo że 
wstrząśnięty poważnie, eksplodo
wał co chwila nieoczekiwanymi cio

sami, które, niestety, często tra
fiały.

Doroba tym razem zasłużył na 
zwycięstwo z Mc Mullanem. Nie 
miał tak efektownych momentów 
jak w pierwszej rundzie walki 
piątkowej, ale nie był też tak nie
ostrożny.

Archacki nie spełnił pokładanych 
w nim nadziei. Postawił wszystko 
na swój cios, a mógł sie przeko
nać jv.ż w piąek, że Hearnsa nie ła
two jest trafić. Gdy jednak Neu- 
ding był nieuchwytnym celem dla 
pieści Irlandczyka, flegmatyczne 
lewe proste i haki na pół dystans 
Hearnsa siały spustoszenie w siłach 
Polaka.

Wizyta Irlandczyków opłaciła 
się Warszawie: zasiliła kasy

WOZB i wiedze naszych pięścią- > Millera wysoko na punkty. Miller 
rzy. Wnieśli oni na ring walory zdobywał się tylko na dobre zre- 
cenne, które nie tak łatwo znaj-; sztą zrywy, parę razy dobrze sken
dziemy w klubowych drużynach 
niemieckich czy węgierskich: tech 
nlkę. szybkość decyzji i ciosu. Byli 
odważni, wytrzymali, walczyli fair. 
Pokazali, jak się wygrywa i jak się 
przegrywa. Z przyjemnością uj
rzymy ich raz jeszcze.

W wadze muszej Rotholc poko
nał Conollyego po ostrej, szybkiej 
walce. O zwycięstwie zadecydo
wała szybsza decyzja, większa de 
struktywność ciosów. Było cno nie 
znaczne, ale zasłużone. Inicjatywa 
przechodziła z rąk do rąk. na każ
dy atak odpowiadano kontrata
kiem.

W wadze koguciej Doyle pobił

Od S:2 do S:S
Wagi ciężkie gości tracą zarobiony dystans

IWarszawa, 17 grudnia

Idandczycy przyjechali do Warszawy po
przedzeni dóbr« renom«, mimo dwu porałeś: 
w Niemczech. Oczekiwano więc od nich druz
goczącego zwycięstwa nad rezerwowa, dru
ga, ba właaelwle trzeć.« reprezceztacj« War
szawy.

I, łstotnle, zapowiadało się na to. Gdy bo
wiem na rang weszły wagi średnie «tan me
czu brzmiai 8:2, a JeśS * M4 faktyczna prze- 
wagę gości nawet ?:1. Ale w tym momencie 
«kończyn się bokserzy w drużynie z Dublina. 
Wagi lekkie Irlandczyków były za to na do- ' 
brym pottomie, choć znać byto po 'ich ra- | 

chaoh, a nawet po niektórych twarzach, sa- 
kiejonych plastrami, że w Niemczech bokse
rzy nie glaazez« ale bij«.

Potem Jednak weszta na ring trójka pięś
ciarzy. kktra nie przynosi zaszczytu państwu . 
wielkich tradycyj bokserskich. I choć aeer- 
sr.awiacy n:e byli wiele lepsi, osiągnęli prze
wagę; nie tak jednak wiele«, aby wyrówna« 
stracone punkty (Warszawa ostatecznie *re- 
msowila 8:8).

C| trzej ciężcy bokserzy Irlandii stój* wy
raźnie na poztomle średniej klasy pobkiej; 
lekcy wn'c«l na ring wiele walorów, których 
mógłby łm pozazdrości« nawet nasi repre
zentanci. Nic walcz« «ml szkol« amatorów! 

ang'eMcich z której zachownfl jedynie umi
łowane walki na dystans i niechęć do lataj- 
tingu. ich dewśz« jest beks skuteczny, ciosy 
* obu r»k, nletratępliwy atak. Cięgle zmiany 
pozycji to* dezorientowały p «óciarzy stołecz
nych. W obronie stosuj« przede -wszystk,m 
im M. czasami «* »»'«kle.

Precyzja elewa zależata Już o«t talentu. Im
ponowała np. u Smtha, ograniczała się do 
pobożnych życzeń u Saundersa. Ale za to 
sypały sl« te ciosy jak grad, seriami, nieo
czekiwanie; zarówno przy własnym ataku jak 
I kontrwypadiie. inna rzecz, żc brak im by. 
ło poety końcowej; demolowały przeciwnika, 
rozbijały tnu.. nos ale nie powalały na nogi.

Drużyna warszawska spisała się dobrze nic 
tytko jeiU chodzi o wynik końcowy. Poza

Na ringach polskich
.ekół (F0’n;A> -

W.M.B. (Grudziądz) 11i5

gp-"'» Eo- 
,ttre em ••• siły \Sf’k0*a •

eotat^Sirdcr” PrzewrteuŁ' tiîX
eod odarty* Miejsc ©W: nadr&b «h Sto rfCSila 1 ««^'<*«1« pny c£*‘ w» 
«F Dre“""«* ego, Duk. /T. W>‘

SR’i doróol. ńo »»ego zadań a.«Z "‘•«yf»*"*^M'B"°*l'za (Po*n«if?'yw- 
śłłl »" Hr refflS o«l«gn«t Dulka <ivL'vPro i ænat^fJraUtaklm (WK\ i

doWTfl»i w*ni^J’.y*5r, ’’M,*t*ulace:
Wy’|lEdd (WKSj nlerozatrzygn«! 

(Sokół», przy czym poc«^wT 
OęalM^j poznańczyk, następnie zaś zn.'«j. 

r .. Dutk* (WKS) zremisował z Cze» 
ł«ókoł). Pierwsze dwie rundy n7. 
,’gości«, w ostatniej znaezn, 

îiïtfîîf"*0*:*1 tS0**») przewyższał : 
/i<«”oru<l«l**'*«n I*«». k»brv je?: ! 

«aae*>'łLpoczątkującym i walczącym chao- i 
Sw04n*^ń’o te«0 °rrekt p. Zakrzewski re- SkinU'Zr 

ml »am<Lw“*fe 8,OCI5* <Sok6,> ' DunlkK

—w ’«i.za wakę wieczoru t Wożniakiem ' ! Urt*\ ^fóif^^rrrrwM«* na punkty. : kaitfiA
raWS'- zSnhrzyczak (Sokół) zwyc «żyt wy- I Jabłoń, *’CSIa <WKS>- k’<*y tademón - On> 
a<*o "ftoP«1"» Pjyn,l,7*lln’> wywołuj«« czę- 
:î^Sl‘«.<5okd,> ₽r,trrwo* 

i operował doskonale lew« ręk«. Po-
“T,jt»2! opadl w trzecim atarciu na altach 

nraegrnt walkę.
.*śt««^’ ’Majchrzycfc. (Sokół) wypunktował
* «r»(,'riś*etne bron «cego « « Malyasa (W , 
wj^rtóry początkowo przechodzi nawet do ’ 

Md*>T2ùa: Rogowakl (Sokół) łatwo wypun ■
póle fTotocklcgo (WKS) oszczędzając nie- 

Md*aL«le «w« >:*y w perwszej rundzie. 
żmtr»^_«ał w ringu p, Zawackl. Organiz»- 
’s«ll4*^dów bardzo dobra. Ooścl przywitał 
cja »* ste,a', cki'
p. fH2ól*r,e NFMNowikldj „Makabi" 
p.C* w Sosnowcu

u.r*e sosnow «Ckiej „Makabi" goszcM 
P|€*Sa śwlt*o B. N. bokserów swej imien- 

w dritŁufcOW***), w »potkaniu rewanżowym. 
;-czl‘lJL«tty’k " "«ra dwu ,.M»kabl“ 
»V !?»•’« n«»tepu|»cc pary: Goldstein 
^«r*» was*)**. Grysgryn (S) - Kandel.
(S<*"J — .WelRrucn — PfeHcr.

Po’^nat» ern,»n — Kornteld,
At^r - Potok — Gross. (hr)

Bs^apkó» wyszywa w Gdyni.
„YfflA. w weciorcm odbyt »'«

îzrW tn«1 Oo^orah pomiędzy poznańskim
* <oK,n * em' ’’"'W tżyt Sokół w sto-

**r»'at®2B' mooz ° Tbiatrzostwo 
° ’‘»»noria.

o m.strzooTwo ckręgu 
*!!?■,S.*1 WKS

2*>*'w3‘OW’erem-
<0*

BOKSERZY KIELC W LUBLINIE 
LUBLIN. 19.12. - TeL wt. — W Lu

blinie rozegrano bokserski mecz towa
rzyski r>c<niodzv drużynami KS Granat 
(KieUce) 1 LWiE Lublin, który zakoń
czył sie zwycięstwem drużyny łubel- 
skiei 9:7.

Garbarnia - Sokół Sil
KRAKÓW. 19.12. — Tól. wił. — Po 

dłuższym okresie reorganizacji druży
na Garbarni wystąpiła dziś poraź pier- 
wszy na ringu, remisując z Sokołem 
po zaciętej walce 8:8. Zawody stały 
na niskim poziomie, a zawodnicy od
znaczali sie raczej ambicją aniżeli tecli 
nika.

WynSti były następujące: waga pa
pierowa: . Krzos (S) przegrywa. na 
Krnikty z uzapitekan (G); «•

wygrywa na punkty z Tobolą (U), 
Reczek I (S) wygrywa w drugiej run 

„v-K pr«z techniczny k.o. z Makow- 
Klm (G). Piaskowy (S) zwycięża na 

Kautuk Dulowicza (G). Czuba (S) no- 
JabkSlw drugiej rundzie Dunaja (G), 
RakocA’ <S) P^esrywa na ?urtkty r 
rzeti^zIS’ (O). Czarski (S) «ega Ko- 
* RientS, <Q) i Wotck <s> Przezy wa 

KPW “VDGOSZCZ ZWYCIĘŻA 

W .oh^ W WILNIE 
bokserska^' niedziele bawiła w Wilnie 

 

Pterwsaea^y”3 Bydgoszcz.
z WKS śmi_j(nia mecz bydgoszczan i 
CięStwetTl 
Pięściarze 
formę i wariaccy 
kun poziomie, p 
walki mecz został 
dziego ringowego 
towego zachowania 
głośnych okrzyków 
dziego.

W drugim dniu
czył z mistrzem Wilna^yńgoszcz wal 
zwyciężając 10:6. WynSKS Elektrlt, 
puiące (na pierwszym' mii były nastę 
nicy bydgoscy): Janicki cu zawod- 
gińskim. Garstka wygraj rał z Ba- 
Boro wic zremisował 2 Kwi>koverem, 
czyński nie rozstrzygnął wajta. Kują- 
snoplórowym. Rychter przegrl z Kra
kowem. Jabłoński zwyciężył I Saza 

------ _ — - — -•-. *<«. , go . Halak przegrał waHkov^ńsk!e- 
'• w------------ 0<n’y’ a:* °"tatoi me«* Untonem wskutek nadwagi, a w z

towarzyskiej Unton wygrał __w e 
O»T’ ”'*• prm techniczny k. o. W ostatniefcleż

,r.n‘P’^Merem. ce Pietros przegrał Z Poiltkwą. >t'

jednym Lipńskim który byt zupełnie bezrad- B lłmy a!« tak, Jakby chodziło o rftawienls, 
ny byliśmy zawsze przeciwnikiem równorzęd- 1 bez pardonu, do ostatnie] kropił krwi, gtow«, 

oym, nic rez>-gnuj«cym do cnłainlej ełtwill ze łekc am*. czym alf dało. Nastrój widowni nic 
zwycęsiwa. Wprowadzto to nawet na ring dopuszczał, to prawda, 
zbyt ostre akcenty, jak na mecz towarzyski, do walki. Zrcszt« a Irlandczycy nie

innego podejścia 
byli I*.

Dialogi po meczu
«Mktn

i
Z Irlandetyków najlepsi: Saunders I Clancy. 
Jeszcze « Dorobię I. Legionista w niedtae- 

1« wygrał bardziej przekonywująco.
Mecze z Irlandczykami raz jeszcze dowio

dły, ie stolica jest adnym ośrodkiem pl«4- 
Bokserzy warszawscy wymagaj« 

i Jednak bardziej pieczołowitej opieki, a wów-

»kiego n* pogrom«« Murach* Jest 
tr«afe«n,

Starsry, siwy pan. który »!al w narożnika 
, Irlandczyków mr. Sayer* tak ocenia mecze 
i i Warszawy.

— Jestem jeszcze pod wrażeniem wspania
lej waStl Ctancyego * Kotezyńektm. Nie spo- 
deiewatetn »1« ie wśród Polaków zztajdŁC się 

J bokser, który tak p ęknie pokona mojego pu- 
| pXa. Kolczyński dobrze »:« b.l l zasłużył na ciaratwa. 

swyc.petwo.
Mol chłopcy w niedziele wafczyB lepiej. cza* wyrosnę z nich dorrawdy pięścarac wy- 

zdawaj! sobie spraw« że będę rnleU za prze- sokśej klasy.
clwotka «tlntejez* drużynę. To co Jednak Po- I Skarbnik WOZB p. Ceglińskl bilansuje nam 

lacjr zademonstrowali w ringu pobito na gto- fcU*" кааУ * <*■ meczów: obawiałem o:« de- 
w« wszyatk e wladotnoścf, które posiadałem. ' "*»*• wyniosły 10.J00 atotych.

O piełetaratwi» poMdm mog« tj-Wo mówże <»•““ okkytnata »000 dotycłi). W
w samych auperlaiywaeh. j P-U* mieżitoiy wpływu zł. S.M0, a w nie-

Jeetem za stary ,by bawld »1« w różne 4**1* 1МЛ л- Tak raa«™ «*• 12'WJ-
kompkmsenty. Polacy pokara« typowy bok* °° ka*> *<>ZB wptynto na ezywto M.
amerykaótdd, o dwkonaScj ofenzywOe l silnym 2 

ciosa«. W ogóle w żyw meczu starty ałę dwa | 
etyle. Myśmy byli reprczentantatnl szkoły aw- 
gictekiej, a Polacy Jak Już wspomniałem szko
ły amerykańskiej. »

Obok Kolczyńskiego spotkód 14 Polaków 
spodobał nu «if Rołhołc. Z nsojoj drużyny do
brze al* «pisali Doyle. Saunder, SmPh.

P. Leydon — reprezenrtnnł Irlandzkiego Zw.
Bokserskiego mówi:

— Mój przyjaciel dal techniczna ocen« dru

żyn. Ja tylko tyle powiem ie pł«tc:arvtwo 
polskie za mponowato ml. Również i puMicz- 
noto bardzo Icuthiralnie sl« zachowała i wy
kazała znajomo« boksu.

Feliks Szamm nasz niezastąpiony trener
■ważki

— Mecze г Irlandczykami dowiodły, żc na 
dobry boks publczność zawsze przyjdzie.

Irlandczycy okazali się przeciwnikiem bar
dzo wartościowym. W p!«tefc wypadu słabiej 
ł ta dużo kfnetowaII. W niedr clc watezyU o 
Idas« lepiej. MM goście pokazali dóbr» tech- 
nk*. atak 1 kondycję. Do zalet Ich muszę 
również zalczyi świetne kontrowanle.

Obi* nasze reprezentacje wykazały brak 
kondycji. Stolica nie była dobrze przygato- 

i wana do tych aporksń. Odnosi »'« to do 
Czortka, RozcnMuma, Jańczaka. Dorobi 
f Woźniakiewicza. Rundstcin w płatkowym 
meczu wypadl bez zarzutu. W niedziel« z 
ósemki »'«tocznej na pl*№« wypadli Rotholc 
I Kokzyńtkł. Szczególnie zwycięstwo Kotczyń-

I
 godnymi barankami, ate «*■»» iwłl wla ićh 
caęściowo 1o, że u »«lei:« cenę cbeiell cho< 
ra* zwyciężyć na «wym tournee.

i W wadze muszej ConoOy irim.sował ■ 
Ruidate nem. Gdyby 10« druga runda, w któ. 
rej Rundsten przeforaował walrę w awarciu 
ł wstrz«»n«ł «wyra cloatm Irlandczyka *aalu- 
tył by Conotly na ewyclłsiwo. Irlandczyk 
bowiem dobrze łrontronat, trafiał seriami *: 

fibc r«k i jako jeden ■ nieEcanych, oporował 
lewym prostym. W ogóte prze* <twic randy 
narzuć4 »wój «}wtem wałki.

W wadze koguciej Doyle Mwo pobił U- 
pińskiego, który dopiero w dragi«] rondzie 
xacz«t atoaować lewe proste l kontry. Nic 
mogły one powetrzymać nieoczekiwanych a- 
taków zarówno lew« Jak i praw«.

W wadze piórkowej Sanndera zremisował z 
Małeckim. Angfk byt bardzo szybki, rwcWi- 
wy, znakomicie trzymał »1« na dystans, a 

nagłymi doekokami i seriami trafiał co chwi-1 

l

Z całego świata
LTC ZWYCIĘŻA W BUDAPESZCIE

BUDAPESZT. 19.12. - Tel. wł. - 
Na sztucznym lodowisku odbyt się 
mecz hokejowy, w którym praski LTC

z Czapli ick im (G); Pie^dk П ' kcnal BKE 4:2 (0:1, 2:0, 2:1).
„ _ —...л.*.. - T.-A-h Kir ! - _____  _____ — —..SOCHAUX WYLATUJE Z PUCHARU 

,PARYŻ, 19.12. - Tel. wl. — Dzisiej
sza nuda pucharowa przyriosła pierw
szorzędną sensację. Lider Ligi, jedoa 
z najsilniejszych drużyn Francji So- 
chaux wyeliminowana została z dal
szego udziału w rozgrywkach pucha
rowych, przegrywając z drugoklas* 
-wym S. O. MontepeEier 0:4.

SZWAJCARIA — NIEMCY 3:1.
Rozegrany w Bazylei wobec 10.000 wi 

dzów mecz hokejowy Szwajcaria — 
Niemcy zakończył się wynikiem 3:1

zakońciył się «*’>’• 
w stosunku 10:4. 

wykazali słabą 
na niezbyt wyso- 

koniec ostatniej 
erwany ©rzez s«- 
powodu niespor- 

publiczności i 
adresem sę-

1* warszawianina, Niestety, etoay jego nie 
byty dość celne, nadto Irtandetyk byt lekko- 
myśtojr, nie kryl ni« dość precyzyjnie tak, 
te per« ciosów Małeckiego * pótoyaanMi tr«- 
Mo go dotkliwi«.

Waga lekka: Smith wygrał z Rozeetofoment. 
W plerwazej i drugiej nmdzle przewaga Ir-Co mówi« bofcsarry potecy: Rotholc: Nia 1 _ - .---------- __ ..

m.teem «Wej robo y. ConoMy btf za dużo! •»'*•«»1**, »óry dobrze powstrzymuje pr»cc- 

gtową. Miałem już w swej kar.ee« tnadntej-
i isrych przeć.»ników. W drugiej rundile chcla-
i lem go tończyć. Polowałem, aby go zasko
czy«. Nie udało «1«. ,, „...

Czortek: IMaceego publiczność gpstalata.
To przykre. Walczyłem aby wygra«. Saunder»
<4<azał się bokserem szybkim > dobrym za- czakiem. Jańczak poez«lkowo doskonale chód 
równo w »warei« Jak I na dystans. , nieskutecznie punk uje lew* i parę razy

Wotniakiewici: Nie trenuję wc»le. Po Me- ( praj-pu»*«*» nawet atnk, eakońceony prawym 
sicipem. Smith jednak atakuje aloastępliwle, 
córa* bardziej na serio traktuje przeciwni
ka, trafia królkmt seriami.i anwsza pod ko
niec Jańczska <to rougteczliwej defensywy.

Waga średnia. Całka bije Cotfeya. Wymia
na szerokich sierpów * córa* mięśwz« prze
wag« Polaka zwłaszcza że Coffey zostaje kon
tuzjowany w rękę.

Waga półciężka:
Neudng rzuca się 
t młóci rękami na 
właściwie nic może, ale t Hearns. nie omie

go naprzód RazenMuena, trafiając go «o 
chw.ta ety to kontr«, czy tet dok«« serię. ‘ 
W trzeciej randzie Rotenblum, przypuszczn I 
teci»taj«cy «tak w Kwarc:*, który dopiero 
pvd koniec przerywa Irlandczyk.

Waga pólśredn!«. Clancy wygrywa z Jaó-

dlołanie matem zaledwie dwa treningi. Smith 
nic byt lepszy nlś na miatrzostwach Europy. 
Właściwie i tym razem mogłem wygraó, gdy
bym w I rond*.«, gdy wstał z desekj dadai 
mu decydujący cios. Narzuciłem za duże tem
pu j to mnie zgutMo.

Kolczyński: Jeśli wygrałem to jest to w du
żej mierze zasługa Sztamma. kóry mnie do

brze nastawU. Clancy jest bokserem bardzo 
niebezpiecznym i bardzo szętkJm.

Pisarski: Irlandczyk okazał Si« bardzo wy
trzymały. t

I Archacki: W pierwszej randzie zwichnąłem «!« zdobyć na nic więcej, ponad mczetn« z»>
lewa reŁe I ni* hv4pm łrlittav ńn riAbacł *>«««lew» rękę l nic bytem «lotny do dobwej 
wakl.

A co mówi« Irlandccycyt
Cwtolly: Choć wygra.em * Kalaerem I En«- 

ktwem to jednak Hothotea więcej ccn.«. Ro*- 
portądia on piekielnym ciosem. Prayotaję, że 
praegrażem l to »«służenie a Rothoścem.

Saimdee«: ZRsiuźenle trem «owalem * Małec

kim, spotkała ranie krzywda w meczu z Czort- 
kiom. N1« przegrałom tej mtl, co najwyżej 
zremlsowatesi.

SnOh: Marzyłem o rewanżu z Polakiem za 
Mcdotan i to mi M tadażo. Woźniakiewicz I 
Rozenblum to jedna ktaaa.

Clancy: Kolczyttakl j«t ntew«tpHwte wiel
kim bokserom. Lepszy Jednak 
bu «Itnlcjazy.

Henrn«: Meete w Niemczech 
Stać mnie na Więcej, niż to co 
Polsce.

jest Murach,

dobiły mnie, 

pełzazałem w

m. al.

I

Waka ełatm.

Neaiding bije Hearnaa. 
do ataku głów« naprzód i j-jg 
oślep: trsflć Irlandczyka

trował, parę razy skutecznie po
wstrzymywał Irlandczyka, parę ra 
zy ruszył nawet do ataku. Ale Doy- 
le parł naprzód bezustannie i to 
było ponad siły warszawianina.

W wadze piórkowej Czortek po
bił Saundersa na punkty. Czortek 
z furią rzuca sie do ataku, prze do 
zwarcia, gdzie bombarduje przeci
wnika. Saunders jest tym zasko
czony. zwłaszcza, że Polak ma 
nadto i dobre proste, i nieoczeki
wane akcje.

Ale Saunders prędko sie opano
wuje. Z kolei zaskakuje Polaka 
nagłymi atakami i kontratakami, 
kontruje, przechodzi nieoczekiwa
nie z defensywy do ofensywy. 
Ciosy jego, choć słabe, sa jednak 
tym razem bardzo celne. Czorika 
zresztą łatwiej trafić, niż Małec
kiego — nie myśli o zasłonie. Pod 
koniec Czortek wyczerpuje jednak 
przeciwnika i to może decyduje o 
werdykcie sędziów. Na ogół bo
wiem lepszym bokserem był Sa
unders.

W wadze lekkiej Smith wypunk
tował gładko Woźniakiewicza. Po
czątkowo Irlandczyk jest bezrad
ny wobec furii Polaka, której nic 
nie może powstrzymać, potem jed
nak stawia sobie za cel szczękę 
Woźniakiewicza. Polak do końca 
prze naprzód. Smith cofa się i ma
sakruje mu twarz.

Waga półśredriia. Kolczyński bi
je Clancy. Początkowo trudno zdać 
sobie sprawę, jak Polak sforsuje 
wysuniętą naprzód lewą rękę Ir
landczyka. której nie dał rady sam 
Murach. Ale okazuje sie to proste: 
wypad naprzód prostym i prawy 
sierp najczyściej siedzi. Clancy 
przechodzi do ataku i to jest jego 
zgubą. Udają mu sie dwie, trzy se
rie. ale w gamecie walki Kolczyń
ski trafia go prawę kontrą. Clancy 
jest wyraźnie wstrząśnięty, a Kol
czyński atakuje go nieustępliwie. 
Żadna garda nie może powstrzy
mać jego pieści; gdy zasłena jest 
koło twarzy, sypią sie uppercuty. 
gdy opada, pięść spada z góry. No
kaut wisi w powietrzu, ale Clancy 
sie go nie boi. Nie tylko nie ucieka, 
ale nawet atakuje.

Waga średnia. Pisarski bije Cof- 
feya. Pisarski nie może powstrzy
mać lewym prącego naprzód Ir
landczyka, który zbliża sie co chwi 
la do Polaka i atakuje go swymi 
szerokimi niecelnymi hakami. Do
piero silny cios w wątrobę przesa
dza sprawę na korzyść Polaka. 
Ale nawet słaniając sie na nogach 
wypuszcza Coffey od czasu do cza 
su niebezpieczne zamaszyste se-

Waga półciężka. Hearns bije Ar- 
chackiego. Polak nie tanie przedo
stać się przez lewa Irlandczyka, bi
je na oślep w zasłonę, Hearns kon- 
truje. czasami nawet atakuje, zbie
ra punkty i wygrywa zasłużenie.

Waga ciężka. Doroba po zmien
nej wymianie ciosów zdobywa nie 
wielka przewagę punktów nad Mac 
Mullanem. którą powiększa ostrze
żenie. jakie dostał Irlandczyk za

•ton«.
Wag* ciężka: Doroba bije Mc. Mnllana na 

parkty. Doroba pocz«.kowo zaskakuje Irland
czyka szybkości« < trafia go doMcliwle. Roz
zuchwala go to t«k dalece, że zapomina o 
kryciu ł, trafiony parę razy, traci zdecydo
wanie zdobyta przewagę.

W ringu sędziował dobrze p. Łankedrey, na 
punkty p. Grosse, Ptewlcki i Lyddon (IrlM- 
da). Kolegiom faworyzowało na ogół Pola- ( bjcfc w' fy| głowy, 

ków. (Str)

Dwie passy zwycięstw przerwane
Mecz bokserski Niemcy — Angl'a za

kończył sie według Niemców wynikiem 
remisowym 8:8. według Anglików !c'n 
zwycięstwem w etos. 14:10. Na ringu

Duch ugody
na zebraniu piłkarzy * robotników

P®4okr«gu Robotniczego powodem nlezjęody byt* Lit» Okręgowa, to
1 'Y2?PNTj!n "*y .w. bard®° »potrójnej atmo- nie tar*«d WOZPN utworzy! now« klaaę war
'»terze. Zebrań.« stało na hardm w«r«nir M ...... AI ' TmAaw««.-/ W.« «-----------L J «MW ПК TT МЛ-Г Г9 UIWVILJI <1UW«

(ОлТд (hï)."BÏafflkï'strzrim Torriani "V"Ml
(2) 1 P Ca«tal dl. S^ajcarów dla .--------------
Niemców Rudi ВаИ. dobijając krążek.

Albert Hall wobec 8.000 widzów wal
czyło bowiem 12 par. Tylko 8 liczył 
Niemcy do punktacji meczu oficjalnego» 
wszystkie pary punktowali Anglicy.

Bez względu na sposób liczenia wy
nik ten jest sukcesem Niemców. Przed! 
wszystk m d'atęgo, że Anglicy okazał 
się znaczn e lepsi niż przypuszczano. I 
on? zaczynają zarzucać operowan e ty
ko lewym prostym sa twardzi, wytrzy
mali. agresywnymi. Więcej, Anglicy zro 
zunfeli, że źle wychodzą na braku kon 
taktu z Europą: wszczec e stosunków 
zapowiedział prezes zwązku Dees.

W wądze muszej Priess (N) p-b:t 
dz ęki atakom s kiego Tylera. choć An-

aweas. lecz waine zgrumauien c.
Z wieMdm aplautem tpołkalo al« przemó

wień e delegata Skry p. Koseekego, który 
poratzył spraw* przygotowania wielkiego bio

------- zasług« ustęn»;«- 
z U -., ■ -•-----------------------W przemówieniu

naświetlającym sprawozdanie z art «du p. Jo 
czyś ośw.adczyt, ie sytuacja, jaka wytworzy. 
!a .*,d_J!a_,,‘r*o<e_p;tkar»twn warszaw«* ego 

'dlatego' delegaci muszą odstaw« na^bok wazeł 
ki« antagonizmy podwórkowe, a wyłącznie 
djskutować nad sposobami i środkami, któ. 
reby wzmocniły pozycję sportu robota etego

Apel prezesa R.P.A trafi do rozumu dele
gatom; byliśmy więc świadkami rzeczowej dy
skusji.

Choi przeb eg zebrania miał charakter bar
dzo spokojny .to Jednak atmosfera bita pod
niecona w zwi«zku *e ttanowWfiem WOZPN.

Podkreśtłt to prezes Joczys, który oświad
czył:

— Rok ubiegły byt ciężkim rokiem dla spor 
tu robotniczego. Po irrrerci twórcy jego dr 
Jerzego Michałowicza, bylśmy stale atako
wani. Zdobyta przez n ego autonomy dla 
Pod okręg U Robotniczego, WOZPN bronić bę
dziemy zacięcie. WOZPN szykuje nowy za
mach na nasze prawa w opracowanym nowym 
statuce. Wypowiadamy otwart« wojnę prze
ciwko włzckm ograniczeniom zdobytyth 
przez.R.P.A. praw.

W dyskusji, Jaka s’ę rozwinęła, padly z nsł 
WOZPN d<lK|(aWw °*tre 8łowa R0" adresem

Obecny na san delegat WOZPN p. Klotz 
oświadczył, że WOZPN żadnej wojny ■ Pod- 
okręgiem Robotniczym nie prowadził, a JcśM

FTC W 7AC»RZEBIU '* ®'e na ,crMli* pitkarstw* warszawek et.7PÔI I и/ Tel vl_ Buda ft1. Tro*a w J'oeunku do R “T
ZEB. 19.12, — IN. Wl. — dlatego delegaci must« od«tawć na bok w».ZAGRZEB. 19.12,- ----------- ---

pcsxteliski FTC pokona! tnrt. Hask ui- 
der Jugosławii) 6:4 (3:0).

MISTRZOSTWA WŁOCH
RZYM. 19.12. — Tel. wt. — W roz

grywkach o mistrzostwa osiągnięto na
stępujące wyniki: Milano — Genova 
1:0. Napofi — Ligusia 3:2, Ambrosiana 
— Torino 1:0. Trfestina — Roma 0:0, 
Lazio — Atalanta 4:0, Juventus — Bo
logna 0:0.

KLADNO PRZED SLAVIA
PRAGA. 19.12. — Tel. wł. — Ostatni 

mecz w serii jesiennych mistrzostw cze 
dioslo wacik lej Ligi przyniósł zwycię
stwo Kladnu nad Pardubicami 1:0. Dzię 
ki temu sukcesowi ICadno zajęło dru
gie mieisce za Spartą a przed Slavia.

BUDAPESZT. 19.12. — Tel. wt. - Li 
ga wesiors^3 ukończyła swoje rozgryw 
ki meczem Phoebus — Nemzeti 4:0.

razy niebezpiecznie.
Oświadczył on, że kluby roboto!«*« mu«*« W koguc.ei Wilke (N) n e most SOb e 

do tej rourywu być dobne przygotowane, ! dać rady z s iną lewą 0‘Donoghue; w 
walczył Voelker 

ny n* sali a. wtadyatnw WiiczytHki, «wata■ (N1 najlepszy bokser drużyny memiec- 
ny powszechnie za następcę dr Mlchatow.cza lrta,l. którv .czalonv.ni tempem i riieustarny powszechnie гл naatępc* - -------- ------------- ----
w sporcie robotniczym, głosu w tej sprawie 
nl« zabierał, co rwróclto ogóln« uwagę. We
dług kr«ż««ych werajl, toez* »1« obecnie per
traktacje, aby zl kw dować spór pomiędzy 
RPA a WOZPN (jedynie HMzne i racjonatar 
załatwienie. Przyp. Red.).

I to było powodem dyplomatycznego mil- 
cieni» p. Wilczyńskiego. Po udzieleniu abso
lutorium priyat«plono do wyboru nowych 
Wndte

Prezesem w miejsce p. Joęzysa wybrany 
------ ofcrłgu pooior.

nartiarsk|, łyżwie i hokejowy ®-l „START ** План мни li, МНУ» i

kie), który szalonym tempem i «ieustan 
nym atakami sparaliżował lewą Elliot- 
ta: w lekkiej Nuemberg (N) mimo prze 
wagi optycznej nad Simpsonem prze
grał bo defenzywa Anglika była wy- 
śmien ta. Niezbyt sluszmie przegrał rów 
tiież w wadze nótśredniej Fluss (N), 
który atakował bezustami e Webstera, 
ale nie mógł trafić wspaniale unikające 

został p. żteiiń»ki.''b7 preze» ośr«gu"pórnoić • so c o?ów Anglika, w średniej Baum- 
Mto-gdańakitgo ZRSS. I b. prezea Bałtyku garten (N) został gładko wypunktowany 

btzez dobrego »echmczn e Packa. W pól 
Oriffk, (A) prowadził zdecydo 

skAftnMr — Gh»berv; ref. statutowy dr wanle na miTikty z Vogtem, pdy c os
Berman; kapitan iwiąrfcowy — jen*ow»u:i Nfemca powali! s?o na deski; w cieżkiei

-- Runge świetnym kontrami powstrzyma!
r ataki strażaka londyńskiego Stuarta.

W meczach ramowych jak je nazy
wają N:emcy, ty’ko Campe wypunkta 
wal Jacksona, Heese w wadze lekkiej 
przegrał nieznacznie 7 Kempem: Kaest- 
ner przegrał w pórkowej z Ra:ne a 
Kleitiholdermąn. waga ciężka Berlina z 
Prestonem.

Wydział Oler 1 Dyscypliny: przewodn cz«cy 
—• Mac ejawskl: członkowie pp.: Smolarczyic. 
Wl. Blazalek, Flszelsohn, Kozłowski. Mlsrter- 
akl, Porczek M., Cuklerman, WołkomrsW.

Następnie wybrano ośmioosobową delegacje 
P'dokregu Robotniczego na walne zebranie 
WOZPN, które odbędzie s'ę 16 stycznia. Wy
brani zostali pp.: Pietrzykowski. Wfczyński, 
Zlellóskl, Koseckl. Smoleński. Porczek l dr 
Bennaa.

m. al.
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Ruch i Warta 
zwyciężają wysoko swych rywali 

Ruch — Lechia 12:4
WIELKIE HAJDUKI, 19.1£ — Tel. 

•wł. — Półfinałowy mecz' hokserski o 
drużynowe mistrzostwo Polski. Ruch — 
Lechia (Lwów) 12:4. Optymistyczne 
nastroje przed cym spotkaniem w obo
zie hajduczar. znalazły zupełne po
twierdzenie. Ruch wygrał pewnie i za
służenie. Hajduczanie byli zespołem o 
Iklasę lepszym technicznie, ambitnym 
oraz bojowym Bokserzy Lechii wyka
zali >pod tym względem poważne brak1.. 
Jedyną zaletą gości była twardość i 
•wytrzymałość. Najsłabiej przedstawiały 
się niższe wagi. Poza Wróblewskim, 
Baranowskim i Góreckim pozostali nic 
mogli się podobać. W Ruchu najlepei 
wypadł dobry technik Jasiński (mu
cha), a miłą niespodziankę zrobił Bie
niek. Waloczek walczył natomiast dość 
chaotycznie a Wrazidle dużo jeszcze 
Ibrak do normalnej formy. W sumie 
drużyna Ruchu, w której wyniki solid
nego treningu rokują dobre rezultaty 
z dalszych spotkań przypuszczal
nie wywiąże się ku zadowoleniu swo
ich kibiców.

Wyniki walk są następujące:
Musza (na pierwszym miejscu za

wodnicy Ruchu) Jasiński wypunktował 
pewnie Wróblewskiego. Świetnie ata
kował lewym zamachowym po czym 
ładował serie. Chmiel w koguciej prze
grał z Góreckim, jednym z najmoc
niejszych punktów lwowian. W piórko
wej Marecki po ładnej walce, która 
zwłaszcza podobać się mogła w trze
ciej rundzie, wygrał na punkty z Sidel- 
nikawem. W lekkiej Bieniek wygrał na 
punkty z Holówaczem. Bieniek miał 
inicjatywę przez wszystkie- rundy. Ho- 
■łowacz uniknął k. o., dzięki wyjątkowej 
odporności. W pólśredniej Baloszek 
stoczył chaotyczną 
W rezultacie walka 
służocyim remisem, 
man wypunktował

Goście oddali 4 punkty bez walki i W pierwszym starciu b. ładnie purikto 
wskutek niedowagi Kowalskiego w wa | wał krakowianin, lecz w drugim i trze 
dze średniej oraz braku zawodnika w 
półciężkiej. Pokazali mniej aniżeli się 
spodziewano i właściwie zdobyli tylko 
jeden punkt, gdyż rozstrzygniecie w 
wadze lekkiej, przyznające zwycię
stwo Mieczyslawskiemu nad Rataja- 
kiem. musimy niestety uznać za wer
dykt fałszywy. Na zwycięstwo za
służył warciarz.

W ringu sędziował rtm. Koprowski 
z Grudziądza, na punkty p. Łodyga 
również z Pomorza. Publiczności ze
brało sie mało. Zaledwie około 600 
osób. Ze względu na zlo:ą niedzielę 
rozpoczęcie wafJk zapowiedziano na 
godz. 20. lecz w oczekiwaniu na pu
bliczność opóźniono jeszcze o 20 min.

W wadze muszej Bazarniik (W) po
konał na punkty Juszczyka (Wisła) 
Przez wszystkie starcia lepszym tech
nicznie był Ba żarnik, który trafiał cel
niej. Juszczyk wałczył chaotycznie, 
bił na oślgp wykazując braki w opano
waniu ciała przy zbyt obszernych cio
sach. Zwycięstwo warclarza zasłużo
ne. W wadze koguciej Wirski (W) nie 
rozstrzygnął walki z Bałuckim (W). 
Przez wszystkie 3 starcia b. brzydka, 
nieczysta walka, obaj zawodnicy dużo 
przytrzymywali. Lepszy w zwarciu 
był Wirsiki, to też wynik remisowy 
krzywdzi go.

W wadze -pióikowej Frankowski 
(W) pokonał Marca (W) na punkty. 
Frankowski wypadł słabo. Brak było 
zwykłej ruchliwości i temperamentu.

I

cim nieznacznie przeważał Frankowski, 
zwyciężając zasłużenie, chociaż watka 
jego nie mogła zadowolić. W wadze 
lekkiej Mieczyslawskiemu (W) sędzia 
przyznał zwycięstwo nad Ratajakiem 
(W) chociaż przez wszystkie starcia 
przy ładnej i żywej walce, lepiej punk
tował Raiajak,

W wadze pólśredniej Jarecki (W) 
pokonał na punkty 
(W.). I' ' 
starciu otrzymuje ostrzeżenie za trzy-1 
manie 1 ' ' ___ 1_____
Przez wszystkie trzy starcia wysoko 
górował ambitnie walczący Jarecki.

W wadze średniej Florysiak uzyskał 
dwa punkty wskutek niedowagi Ko
walskiego. W walce towarzyskiej wy 
grał warciarz nieznacznie na punkty po 
bardzo słabej walce za co spotkał się 
z gwizdami publiczności.

W wadze półciężkiej Szymura zdo
był 2 punkty bez waiki wskutek braku 
przeciwnika. Wreszcie w wadze cięż
kiej Białkowski (W) pokonał słabego 
Żbika (W) na punkty po chaotycznej 
walce we wszystkich trzech starciach.

Jak już wyżej zaznaczyliśmy. Wisła 
zawiodła zupełnie. Zawodnicy wyka
zali kompletny brak techniki, a już zu
pełnie nie mają pojęcia o walce w zwar 
ciu. W sumie zawody te o drużynowe 
mistrzostwo Polski pofhiędzy mistrzami 
okręgów pozostawiły przykre wraże
nie. (śl.).

Moszkowsikiego
Krakowianin już w pierwszym |

i uderzenia przy trzymaniu.

'■ ■

I-SZA ÓSEMKA WARSZAWY
która pokonała Irlandie 10:6. Stoją od lewej: Rot hole, Miller, Czortek, Wożniakiewicz 

czyński, Pisarski, Archacki i Doro ba I.

<

’ ■

Forma pingpongistów sprawdzona
Jak wyglądać może skład na Londyn?

walkę z BHym 
zakończyła ś«ę za- 
W średniej Wiede- 

wysoko po za
dartej walce Michniewicza. W Pół
ciężkiej niezaradny Kclonko walcząc 
zupełnie odkryty nie rozstrzygnął spot
kania z dobrze kryjącym sie Baranow
skim. Wreszcie w ostatniej wadze Wra- 
zldło wygrał swe spotkanie ze Skwar- 
kowskim.

Mecz odbył się w katolickim Domu 
Ewiązkowym i zgromadził 
dzów. Sędziowanie na ogół 
jące. W ringu sędziował p. 
Łodzi. Na punkty Lewicki, 
dach obecnym był delegat 
IWyrwiński z Poznania

Warta — Wisła 13:3
(POZNAŃ. 19.12. — Tel. wL — War

ta — Wisła 13:3. Jak było do przewi
dzenia, Warta wygrała wysoko i w pel 
ni zasłużenie, chociaż wystąpiła w o- 
slabionyim składzie. Nie było Kozioł
ka. który jest chory, Vcgt skaleczył so 
bie przed tygodniem -w Łodzi prawa rę 
kę. która wtożono mu w gips. Mimo 
wysokiego zwycięstwa poznańczycy 
nie zadowoMi. bodaj wszyscy walczyli 
poniżej swej zwykłej formy, dostoso
wując się do słabego przeciwnika. Jedy 
nie Bazarnlk w muszej. Ratajak w lek
kiej i Jarecki w półśredniej trzymali 
się dobrze. Zupełnie natomiast zawiódł 
Florysiak. który nie umiał sobie pora
dzić ze znacznie słabszym fizycznie Ko 
watek rm.

l№0 wi- 
zadowala- 
Sierota z 
Na zawo- 
'P.Z.B. P.

i

*

SMITH NA DESKACH
Moment z pierwszej rundy. W następnych Irlandczyk „regular 

nie" wypunktował Wożniakiewicza.

Eliminacje ping-pongistów
ŁÓDŹ, 19.12. — Tel. wt. — W sobotę po 

południu rozpoczął się w Łodzi dwudniowy 
obóz i turniej ping - pongistów o charakte
rze eliminacyjnym, przed ustaleniem pięcio
osobowej reprezentacji Polski na XI mistrzo
stwa świata, które odbędą sę w drugiej po
łowie stycznia w Londynie. Na starcie stanie 
trzydziestu zawodników z całego kraju: Lo- 
ewenherz, Kauf, Sternharz (Lwów), Gutek, 
Blonder i Zysman (Kraków), Pęczkowski, 
Czerniachowski, Gaj, Rosen, Rechtleben i Ku 
gier (W-wa), Kowalczyk (Poznań), Otremba, 
Plechoczek, Pukiet i Krawczyk (śląsk), Os
mański (Toruń) t dwunastu łodzian z Zajdę- 
manent, Pazią i Joskowiczem na czele. Tur
niejowi przyglądał się kapitan związkowy P. 
Z.T.S. chor. Koliweszko z Warszawy. Za nte- 
resowanie turniejem b. duże. Ośmiu zawodni
ków, mian.: Osmański, Gutek, Leowenherz, 
Pukiet, Piechoczek, Czerniachowski, Zajdę- 
man I Joskowicz zostało rozstaw.onych. Z tych 
dwóch, mian, ślązak P.echoczck i łodzianin 
Zajdeman zostali wyeliminowani już w przed- 
bojach. Piechoczek przegrał po wyrównanej 
a zaciętej walce z łodzianinem Paz.ą 1:2, 
Zajdeman przegrał zaś po fatalnej grze z 
warszawianinem Pęczkowskim 0:2. Poziom 
przedbojów był niski. Nawet Outek, w walce 
z Konem, nie pokazał klasy. Z bieg.em turnie
ju, i po wyeliminowaniu słabizny, poziom 
wzrósł, ale nie byt jeszcze zadawalniający.

W każdym bądź razie nikt, poza Gutkiem, nic 

pokazał takiej równości w grze, aby mu chociaż 

by z tego tytułu powierzyć obronę barw pań

stwowych. Z wyborem reprezentantów będzie 

duży kłopot, gdyż obserwacje z turnieju ra

czej zaciemniły sytuację, niż ją wyjaśniły.

Obok Outka postawilibyśmy Rojzena, Zy

smana i ew. jeszcze Lttwenherza, jako tych, 

którzy stylem, różnorodnością gry no i sku

tecznością wybili się ponad resztę.

Zdawało się w pewnej chwili, że i Osmań

skiego zaliczymy do tej grupy. Było to po 

pięknym jego zwycięstwie nad Kawczykicm 

(Pomorzanin prowadził 18:0), ale w następ

nych grach był on Już grubo słabszy, zresz

tą przegrał w ćwierćfinale z Zysmanem, ustę

pując krakowianinowi zupełnie wyraźnie.

W ćwierćfinale pokonany został Jeszcze je

den rozstawiony, mianowicie warszawianin 

Czerniachowski, który nie miał nic do powie

dzenia w spotkaniu z Gutkicm.

Do półfinału zakwalifikowali się Pukiet, po 

trzysetowce z Joskowiczem (Łódź), Rojzen 

po pięknym zwycięstwie nad Lówenherzem 

2:1, Zysman po szybkiej grze z Osmańskim

2:0 i wreszcie Outek po łatwej wygranej z 

łodzianinem Kantorem 2:0.

ŁóDż, 13.12. — Tel. wł. — Półfinały sta
ły już na dużo lepszym poziomie. Outek bez 
większego trudu wyeliminował Zysmana 2:0 
do 11-tu i 17-tu. Pakiet znów błysnął nieocze- 
kJwanie formą i pokonał Rojzena również 2:0 
do 18-tu i 19-tu. Świetna obrona warszawia
nina skruszyła się pod atakiem ślązaka wy
jątkowo tym razem dysponowanego. Trzeba 
podkreślić, że Pikiet kiiika godzn wcześniej 
przegrał w tym samym stosunku do Rojzena 
w spotkaniu pozaturniejowym.

Finał Outek —.Puklet miał przebieg niesty- 
chan e zacięty. Pierwsze dwa sety wygrał 
Outek łatwo do 18-tu I 15-tu, ale nleoczekl* 
wanie oddal dwa następne sety do 13-tu ( 
14-tu. Piąty decydujący set ma do ostatniej 
chwili przebieg wyrównany. Przy stanie 18:18 
Outek zdobywa trzy p rki z rzędu, wygrywa 
mecz i turniej. Był zresztą najlepszym zawód 
niklem turnieju, choć jeszcze daleko mu do 
szczytowej formy.

Poza tym rozegrano Jeszcze eaty szereg 
portyj poza turniejowych. Pukiet — OsmańslS 
2:1, Rojzen — Zysman 2:1, Pazia — Kaw* 
czyk 2:1, Lfiwenłierz — Zysman 2:1.

Gdyby na podstawie poziomu I wyników 
łódzkich ustalić skład reprezentacji na Lon* 
dyn, to powinien on wyglądać następująco: 
Ehriieh. Outek, Pukiet, Rojzen, Zysman ew. 
Lówenherz. Skład nie został Jeszcze ustalony- 
Kapitan związkowy PZPS w rozmowie z na
mi wysunął sk.lad taki: Ehrlich, Outek, Ló- 
wenherz (?), Maluitto i Osmański. Dlaczego 
pominięto Pukieta względnie Rojzena, bez
względnie lepszych od Lftwenherza, tego zro-

Gutek zwycięża
Sekcja ping - pongowa Czarnych, urządzi

ła ostatnio we Lwowie turniej, w którym 
wziął również udział mistrz Polski Gutek z ; 
Samsonu tarnowskiego. Gutek pokonał Le- I 
ewenherza (Has.) I Cybrucha (Czar.) 2:0. ......____—r—,___  ______ -__________
W pozostałych grach wzięli udział czołowi zumieć nie można. Skądinąd wiemy, że od 
zawodnicy Lwowa z których najlepszą formę Pukieta zażądano papierów dla wyrobienia 
wykazał Loewenherz. (K.) 1 dokumentu podróży.dokumentu podróży.

KREM ULTRASOL 
NAWET ZIMĄ DAJE WIOŚ- 
NIANĄ CERĘ • NIEZBĘDNY 
PRZY WSZYSTKICH SPORTACHProgram zimowych

lekkoatletycznych mistrzostw Polski
Zawodnicy został! przed meczem wy 

cofani, o czym zostały powiadomione 
przez megafon, który obsługiwał p. 
Zakrzewski, poszczegó’ne reprezenta
cje i publiczność. Gdy reprezentacje 
Grudziądza ’1 Torunia wkroczyły na 
boisko, ruszyli obaj zawodnicy także 
na start.

Incydent ten przyczynił się w głów" 
nej mierze do burzliwego przebiegu 
Walnych Obrad Panc. O. Z. L. A. w 
Bydgoszczy.

Obecnie otrzymał Grudz.ądzki Ośro
dek W. F. pismo od sędziego główne
go p. Gołębiowskiego z Bydgoszczy, 
który po skrupulatnym stwierdzeniu 
stanu sprawy orzekł, że wymienieni 
zawodnicy nie posiadali prawa startu, 
a tym samym nagroda przypada Gru
dziądzowi.
Zakończenie obozu lekko-atletów 

śląskich
W sobotę nastąpiło w Katowicach uroczy

sto zakończenie trzytygodniowego obozu lek 
koatletów i iekkoatletek śląskich. Obóz miał 
na cehi wyszkolenie przodowników klubo
wych. W zorganizowanych na zakończenie 
kursu zawodach, uzyskano szereg dobrych wy 
ników. Na specjalne podkreślenie zasługuje 
wynik Kapinosa (Sokół), w skoku wwyż — 
1.74,5. oraz Miozgi (Kolejowe P.W.) 2:17,5 
na 800 m (bieżnia 93 m). Kurs zakończył się 
uroczystym obiadem I wspólną fotografią. 
Uroczystości zakończenia kursu zaszczycili 
swą obecnością komendant Okr. Ośrod. W. 
F. kpt. Stefański, prezes śl. OZLA dyr. Je
ziorowski, oraz proszeni goście. (hr)

Komisja sportowa PZiLA ustaliła na 
stępujący program zimowych lekkoatle
tycznych mistrzostw Polski które od 
będą się 5—6 lutego w hali Sokoła w 
Poznaniu.

Konkurencje męskie — 60, 800. 3.000 
rrrti, 80 m plotki 3x1000 m. 6x50 m (szła 

i feta wahadłowa) skoki w dał. wzwyż, 
róiskok (wszystkie z rozbiegu), tyczka, 
kula dowołtią ręką. ku’a oburącz.

Konkurencje kob ece — 60 m, 500 m, 
50 m płotki. 4x50 m (wahadłowa), skok 
w dal z miejsca, skek w dal z rozbie
gu skok wzwyż z rozbegu. kula do 
wolną ręką, kula oburącz.

Punktacja w każdej konkurencji 4. 3. 
2. 1 pkt.
GRUDZIĄDZ ZDOBYŁ NAGRODĘ 

„POLSKIEGO MORZA'1
Podczas zawodów lekkoatletycznych 

pięciu miast w jesieni w Bydgoszczy 
J wniósł Toruń i Grudziądz protest prze 
ciw startowi w reprezentacji Byd
goszczy Klemczaka (A. Z. S. Poznań) 
i Balcerowiaka (Miasteczko).

I

W.-.ii.-m-uïüi.-.M-

SAUNDEKS I MAŁECKI 
stoczyli najładniejszą walkę pierw 
szego dnia zawodów Dublin — 

Warszawa 8:8.

ODPOWIEDZI REDAKCJI
P. Rom. Włady., Żywiec. Ceny rocz

ników są unormowane na 8 zl. Od su 
my tei administracja może udziel ć. w 
drodze wyjątku, 10 proc, rabatu.

P. A. Fel.., Grudziądz. Domysł był 
słuszny. Materiał nadesłany musimy o- 
pracować.

Jubileusz Czarnych
W roku 1938 Czarni obchodzić będą 

jubileusz 35-lecia swego istnienia. Pro | 
gram uroczystości jubileuszowych! 
przedstawiać się będzie bardzo boga- ■ 
to, przy czym hokeiści i pięściarze zor 
ganizują własne obchody jubileuszowe 
z początkiem stycznia. Bokserzy Czar
nych mają zamiar rozegrać mecz z O- 
kęciem lub Sokołem Poznańskim. W 
roku 1938 sekcja bokserska Czarnych 
jako jedna z pierwszych w okręgu Iwo 
wskim, obchodzi 10-lecie swego powsta 
nia. (K)

TURNIEJ PINGPONGOWY SZKÓŁ ŁÓDZKICH 
wyłonił następujących zwycięzców: Kowalczyk (Szk. Salezja
nów) — 2 miejsce, Dotorejczyk (Oświata) — 1 miejsce, Andrze
jewski (TSTP) — 3 miejsce, Portnoj (TSTP) — 5 nuejsec i Ster- 

litz (Przern.) 4 miejsce.

KPW. Katowice mistrzem śląska
W piątek wieczorem dokończone zostały w 

hali miejskiego ośrodka W. F. w Katowicach 
mistrzostwa śląska w siatkówce męskiej. Jak 
to przewidzieliśmy, pierwsze mcjsce zajęło 
ponownie K.P.W. zdobywając po raz trzeci 
mistrzostwo przed sosnowiecką „Unią" i „So 
kotem“. KjKS. Pogoń zajął dopiero czwarte 
m ejsce, grało jednak bez znanego Machnic
kiego. (hr)

TORUŃ, 19.12. W sobotę 1 niedzielę odby
wały się w Toruniu zawody o mistrzostwo 
Pomorza w koszykówce. Wyniki: Ciszewski— 
WKS Sęp Toruń 66:26. KPW Pomorzanin To
ruń — ZS Toruń 62:32. KPW Pomorzanin— 
KS Ciszewski 41:39. WKS Sep — ZS 74:49.

W s atkówce męskiej rozgrywki zostały już 
zupełnie zakończone. Pierwsze miejsce 1 mi
strzostwo zdobyta drużyna Sokoła żeńskego 
Grudziądz, 2) KPW Pomorzanin Toruń, 3) 
ZS Toruń, 4) KPW Bydgoszcz.

FORPOCZTA PIĘŚCIARZY WARSZAWSKICH
Druga reprezentacja zremisowała z Dublinem 8:8. Stoją od lewej: 
Rundstein, Lipiński, Małecki, Rozenblum. Janczak, Całka, Neu- 

ding> Dor ob a i Sztamm.

Poznań
Walne Zgromadzenie w Poznaniu

Walne zebranie poznańskich kajakarzy wy
brało na prezesa okręgu adw. Stillera z Ro
goźna, na wiceprezesa p. Edmunda Goćwlń- 
sklego (KSMM), sekretarzem p. Szybowicza 
(Wiki Morskie), skarbnikiem p. Kaczmarka 
(KK 28 — 32), kapitanem sportowym p. 
Kwaśniewskiego (Wilki Morskie). Obrady mia
ły przebieg harmonijny. (ss)

WALNE ZEBRANIE POZNAŃSKIEGO OZLA 
wybrało zarząd w dotychczasowym składzie, 
z. p. Bronisławem Szwarcem Jako prezesem 
na czele. (ss)

POZNAŃSKIE TOW. CYKLISTÓW 1 Moto
rzystów obchodziło swe 15-lecie. Z tej okazji 
odbyło się uroczyste zebranie, na którym u- 

i czczono zasłużonych członków oraz wybrano 
' nowe wtadze. Prezesem został p. Pacclnł, 
I wiceprezesem p. Jan Nowak, sekr. p. Kędzio
ra, skarbnlkem p. Knasecki, a kapitanem 1 

• sportowym p. Bcstry. (ss)

LEKKOANTYCZNY KVRS W KATOWICACH
został zamknięty w sobotę. Sie^a 0(1 lewej: „prymus kursu męskiego", Machnicki (CIWF), Rem- 
balski, instruktorka Idzińska, kunienmint okr. ośr. ty. /. kpt. Stefański, prezes Śl. OZLA dyr. Jezio

rowski, sekr.^l. DALA p. Kałuża i ,-prymus" kursu żeńskiego.
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Imponujące plany wioślarzy
Bogaty sezon regatowy zamykajg mistrzostwa Europy w Mediolanie

Projekit Wcndarw regatowego na 
rok 1938 ,Tze4iożony przez kapitana 
sportowego red. Długoszewskięgo Za
rządowi P. Z. T. W. dla rozpatrzenia 
przed ostateczną redakcją na Sejmiiku 
Wioślarskim, zawiera kitika bardzo cie
kawych dat.

Uiożenle kalendarza nastręczało sze
reg trudności ge względu na to, że Mi
strzostwa Europy, które są zawsze pun- 
htiem łtulimmacyjnym sezonu regatowe
go. w roku przyszłym odbędą się do
piero 11 września w Mediołanie.

Spóźniony termin Mistrzostw Burapy 
znajdzie swoje echo w większym zain
teresowaniu wioślarstwa światowego, 
a europejskiego w szczególności — re
gatami międzynarodowymi.

Zyska na zainteresowania i obsadzie 
Herfley. Lucerna, Bertńn. Hamburg. Wie- j 
deń, Budapeszt. Paryż oraz w Poface i 
orawdopodobnie Bydgoszcz I ewentu
alnie Troki.

Mistrzostwa Polski projektowane są 
na 20 — 21 sierpnia, a więc na zakoń
czenie normalnego sezonu wioślarskie
go w kraju. Czołowe osady będą mia
ły wINe kłopotu t zachowaniem formy 
i ułożeniem odmiennego kalendarzyka 
startów. Zyskają za to na zainteresowa
niu regaty międzykćubowe, gdyż po' 
Mistrzostwach Europy zabraknie mo- i

I

żliwości uzupełnienia twnktaoH w ta- zainteresowanie wioślarstwem polskim 
beli ligowej wioślarzy, trzeba będzie ' w Estonii, która dysponuje kilkoma nie- 
walczyć w pełni sezonu. {zgorszymi załogami w jedynkach.

Mecz Polska — Węgry odbędzie się czwórkach j ósemkach. Troki maja mo- 
w tydzień po mistrzostwach Polski 28, żliwości z czasem zostać drugą stolicą 
sierpnia w Poznaniu. Dawna stolica' wioślarską w kraju, zabrakło tam na 

‘' razie energicznych łudzi, którzy dotąd 
robili całą prace organizacyjną. Osta
tnio zaznacza się postęp w wioślarstwie 
szkolnym na terenie Wilna, może ten 
fafc; dźwignie nareszcie kwestię wscho
dnią z kryzysu. Przydałaby sic tu 
współpraca Wilna z Grodnem. Zresztą 
to jest temat dla sejmiku wioślarskiego.

Otwarcie sezonu przypada na 24 
kwietnia, na 29 tegoż miesiąca proje
ktowane są regaty otwarcia sezonu. 
Razem na okres treningowy przed wio
ślarstwem polskim przypada cztery 
miesiące. Jest to bardzo wiele, Kluby, 
które dysponują licznymi rezerwami za
wodników. przedewszystkiem BTW < 
AZS Poznań ora2 KPW Bydgoszcz bę
dą miały bardzo wiele do powiedzenia. 
Trudniejszą będzie sytuacja klubów 
opierających się na elicie WTW. WKS 
śmiśjły. AZS Warszawa.

Regaty propagandowe odbędą się 5 
czerwca w Chełmży, 19.VI Kraków,

wioślarska zashuguje w pełni na tafcie 
wyróżnienie, zwłaszcza po tegorocz
nych wynikach w kraju i za granicą.

Grupowanie w Bydgoszczy wszyst
kich najważniejszych imprez wioślar- 
«ktch wychodzi na szkodę innych ośrod
ków wioślarskich, którym braknie wła
śnie takiego potężnego bodźca rozwo
jowego, jak Mistrzostwa Polski. W 
Nlemczedi mistrzostwa Rzeszy otfby 
waja się co roku w innym miejscu 
Nam co prawda braknie możliwości in
westycyjnych w tym kierunku, ale na 
mniejsza skalę, można byłoby spróbo-. 
wać i na Włtoblu i na Oople i w Tro-1 
kach. A wprost koniecznością staje się! 
budową toru regatowego w Warsza
wie.

Regaty międzynarodowe są przewi
dywane 12 czerwca w Gdańsku, 3 lipca 
w Wilnie (Troki) oraz 10 lipca w Byd
goszczy. Zwrócić tu nateiy większą 
uwagę na Wilno, które jn«ż dwa lata ____ _______________________
z rzędu zaprzepaszcza nawiązany kon-, 26.VI Grudziądz, 4.lX Orodno i Kalisz 
takt wioślarski z Prusami Wschodnie- ‘ “* “
mi oraz Łodtwą. W roku ub. byto duże

I

i

O nardarrtwle 
w Czachotłowaeji 

i sytuacji 
międzynarodowej 

opowiada 

arch. Jarolimek 
'oretpondencla własna

Przeglądu Sportowego.

Praga, w grudniu.

Kapitan sporto
wy Lzecnosiowac- 
Kiego związku Nar 
clarsKiego archi
tekt jaio.itneit zna 

ny jest dobrze w 
irąlsce; jeszcze w 
roitu 19zu zajął 
trzecie miejsce na 
zawoaacn w Za
kopanem (zwycię
żył wuwczas Kol 
dovskyj. Dziś je
go syn 18-ietni Ul 
arich. jest jednym 
z najzdolniejszych

autorów Czechosłowacji; w r. uo. zdo- 
tyl 13 pierwszych nagród.

Do inż. JarontUK* »wróciliśmy się z 
jrosoa o parę stów o nadcnoazącym 
«ezomc, * specjalnie o stosunsacti z 
Potatą.

Z-wiązelk jłcflski odbędzie z nami kon- 
ierenaję w MorawsKiej Ostrawie i ma-

< my nadzieję że dojdziemy tam do no* 
-ownnenia. Nasutainie. pojeaz.emy na 

^mrnustrzostwa ttó do Zakopanego, gdyż 
mamy potem zamiar zorganizować 
wiedK.e zawody w bzczyroióuum jezio- 
rze z udziałem całej międzynarocowei 

i» elity i naiuramie Po^aików.
N* koniertuui my, Czechosłowacy. 

SB napewno nc będziemy stwarzali trud- 
ności ani wysuwaną nowych ori Ołemów 

Bp i jazKcełTrjjcmy wszystkie propozycje 
Poiaków co do dalszej wispó;pracy. Z 
Polską łączy mnie urzyjażń i mam na
dzieje że stosunki nabiorą dawnej in
tensywności. Jeś.j chodzi o mistrzostwa 
słowiańskie to teraz kolej na Polskę. 
Dotąd jednak nie nadeszły żadne pro 
pozycje.

Jak przedstawia silę sytuacja w nar. 
ciarstwie czechosłowackim?

— Jesteśmy w i
*ć*.“Na*rvświetni" zawodnicy "są co przewidziany w programie nazzych 
V*« w uw,£V <«iv Ul* .
wiem, czy wytrzymają trudy sezonu i 
międzynarodowego, który bedzie bar
dzo trudny. Dflatego mam nadzieję, że 
sezon naddtoćzący będzie dla Czecho
słowacji sezonem odkryć. Zonganizowa- ________ ___ ____ _____ _ ________
Jiśłny cały szereg kursów i myślę że rodowe zawody w dniach 8 i 9 stycz- 
odkryjemy wiele nowych talentów. nja_ Zaproszone zostały związki aka- 
Wlelką konkurencją dla nas jeM Sokół dconlckie Szwecji, Norwegii. Finlandii, 
ą nie mamy widoków, aby dojść z nim Austrii. Węgier, Nicm:ec, Ło-

G. U. F. zaprasza koszykarzy
RZYM, w gfWnld 1*37 Г.

Od pewnego czasu w kołach aportowych

Trener norweekl 
przyjeżdża

PZN otrzymał telegraficzną Wiado
mość, że trener narciarski Sverre 
Miskauig przyjedzie w poniedziałek ra- 

, no do Krakowa. Po kilkugodzinnym 
~ J poby-c^ w Krakowie, Norweg uda się 

’ w dalszą drogę do Zakopanego, (g) 
.. | ZAPROSZENIE DO HOŁMiSWOLLEN

Do sekretariatu PZN «tadeszlo zatpro 
- Jesteśmy w stadium przejścio-. wenie «a wielkie zawody w Hotaienko 

wym. zdaje się, tak samo jest i w Pd*1

prawda wciąż jeszcze dobrzy ale nie' narciarzy, (g) 
AKADEMICY ZAPRASZAJĄ 

DZIEWIĘĆ iPANSTW
Za pośrednictwem PZN — Jak teigo 

wymagają przepisy — rozesłał AZS 
krakowski zaproszenia na międzyna-

do porozumienia.
Barton znany dobrze w Pnfcce. po

wrócił do zdrowia ido wypadku rowe- 
■: -ym i chce znowu startować. Po Ml- 
„i«.aku obiecujemy sobie też bardzo 
wiele dobrego.

— A co mydli pan o sezonie mię
dzynarodowym.

— Należy przypuszczać, że Włosi ode 
grała Jeszcze poważniejsza role zwła
szcza. że trenują piiinie od miesięcy. 
Prawdopodobnie wysuną się ostatecz
nie na czoło Europy Środkowej. Szwaj
carzy też będą groźni w konkurencjach 
klasycznych, gdyż szereg jch zawodni
ków specjalizuje się w tym kierunku. 
My pojedzlemy do Lahti i prawdopo
dobnie do EngeJbergu na zjazdy.

Na pożegnanie specjalnie serdeczne 
■oogdrowienla zasyła лрара Jarofrnek", 
эк go nazywają narciarze p. Faeche- 
.owi i Innym kierownikom narciarstwa 
Piskiego.

lnterM»Ją*rch «I* kMiyfcówką kr*żytr ««юг 

czywt pogłoski o niedalekiej Jakoby rotgryw- 
ce pomiędzy Wiochami a POisk«, łecz nie 

sposób byto otrzymać potwierdzenia tyeh 

«.«ćci w kotach oficjalnych.
Dilć tiarcncto «dato «1« мш uzyskać do

kładne dane dotyczące projektowaaej knpre- 

*y. Okazuje ale. że chodtl o spotkanie pol- 

»kicj «rutyny aCtademekłe* t reprezentacja 
włoskiego OUI^a (Oruppo Unlv*raltarlo Ruel- 

■ta) które <użt>yć *1« ma w dniu 1< etycznie 

Mfchodzącego roku. Nie Je«t natomiast Je««- 
eze «etalone miasto, w którym oobądzie Ы* 
len niewątpliwie ciekawy men. Brane •« po« 

«wag« MeUloMa, Trleat hab Ntapot.
Dano nam Jednocześni« do sroramlenta, że 

drożyn* tlożona « polskich studentów sko- 

rxy*ta laftewn* t okazji, aby smlenyć •(* « 

Jeszcie к I (korna reprezentacjami zmlwersyt»- 

tów włoskich.

W kolach ratiujaHdw koazytdwk. «potka
nie to wzbudzi ogrom«« »inf«re»ow*nto, a 

prasa «portowa aacnieneu komentarze nie* 

zwyteto pochlebne dla patokich «portowców.
„Й Llttoriato" np. przypomina, » Polaka 

w kocaykówte po raz ptorwng iaj«t* MU- 

ezytne anlejnce м rozgrywkach kwiatowych 

w BodapeczcJc. « później w «lerpnla r. b. do
wiodła w Paryżu swej wy«<*l«J btasy; м «• 

kończenie podkręcają, że „ezartil" stadenei 

wtowcy «potkaj« «Н * przeCwnikiem poelada- 
jącyna nlerwykł« walory i znajdwjącywi •'« w 

loZW^ią’ 0k7w ‘O“**’" - fHer^irm И.-

twy i Jugosławii, (g) 
DYSKWALIFIKACJA BURDY

Zarząd Krakowskiego OZiHL zawie
sił hokeistę Burdę Co czasu rozpatrzę- 

i tr>a jego epTawy. Zarząd oparł sto na 
przepisie, że udział Burdy w turnieju 
katowickim bez i------ —-----------------
jest sprzeczny z przepisami, (g)

PH’

Zaoiyk mlatraem m. Choraowa
Choraowrti KI. Surm, pneprowodilf w 

piętek doeo«»« ««wody «zcrmercze o ml- 
•trzostwo mlaita < pricehodtilą nagród« Mar
na«» Sejmu ńłMklego, a nraiem prayden. 
ta ml»«ta Choriowa, p. K. Oraralłta. Z«wx>d« 
M odbyty alf w konkurencji lokalnej, mimo, 
że organliatoriy nortntylali nprotren.* do 
wsiya-Jtlch ońrodków.

Rewelacją zawodów byt Z»etyh « Poticyj- 
nego KS., który »Jął perwtie ml«jSM, »« 
Sonosiąc ani jednej porażki. Jnkoda, Se 

a«iyk »e mófi ttczestnleiyć w wyprawie 
frankfurckiej. Drug e mlejace rdobyt J»««lo- 
roCKty rwyclwra tych rawodów —- Paaiek 
(PKS), przed TtMeekin (PKS), Nedworo- 

kłem 1 MteciakJwm (obaj PKS). Dato» miłj- 
eca «ajtu Mattsek (Chori. K. S.), Kamionka 
(K.P.W.). (<*>

ŁÓDŹ, 19.1Ż. — T«l. Wf. — X»ziś. W 4*1- 
•tym eląru siormłereiyeh mlatnoetw druży
nowych tAcrefa tódzkefo aaaotowallany wldl 
ką nlenpodzlank*. Wys*«Pta erużraa LKS, 
ttwaMna za faworyta w mUtnontwach, ędyt 
debiutował, w niej Kantor I Mirowski. Obaj 

. oknrau » « Jednak zupełni« bet formy 1 ŁKS 
I rwój mecz « Pocztowym PW. przegrali w 
i szpadz'« t-3 i 7.S, w Mabtl #i7. Kantor prze 

grat w (gadzie z DomaAsk'.m, • w szabli o- 
' kazał «1« Jentte słabszy. Mirowdrl przegrał

25.IX Poznań.
W porównaniu z ab. sezonem wzro

sła liczba regat międzyktubowych: Ka
lisz 19.VI, Warszawa 26.VI. Włocławek 
17.VII, Poznań 24.VII. Kruszwica 31.VII, 
Płock 7.VII1, Toruń 14.VII1, Warszawa 
16.IX.

• Zakończenie sezonu wioń<ia'*’:i-*o 2 
paźdzfomika.

W całości 
imponując o. 
niony kilku 
startów za 
wszystkim rewizyta w Niemczech. Na
stępnie start w Mistrzostwach Bałty, 
ku w Lubece. Akademicy projektują 
wioślarski piecz z Belgami. Zaproszeń 
zagranicznych bedzie napewno s,poro.

Pozostaje jeszcze sprawa startu Ve
reya w Henley. Od lat mówiło się tyle 
o wysłaniu najlepszego naszego wio
ślarza do Anglii ażeby spróbował tam 
swej siły w watce o Diamonds Scull. 
Nie widzieliśmy jeszcze 
P2TW żadnego przejawu 
dla doprowadzeni* tego 
śkutiku.

sezon wioślarski wygląda 
Zostanie jeszcze uzupeł- 
terminami ewentualnych 
granicą, a wiec przede

ze strony 
dobrej won 
projektu do

Jerzy K.

Nową okazję
zdobycia

250 złotych 
daje konkurs 

na odgadnięcie 

wyników 8 walk 
meczu

Polska — Włochy
Zainteresowanie ostatnim kon 

kursem „międzynarodowym" 
skłania nas do wykorzystania 
nastroju Czytelników przez po
stawienie im nowego zadania do 
rozwiązania, a równocześnie no
wej okazji do zasilenia Funduszu 
Olimpijskiego, przy otwarciu so
bie szans na zdobycie 

nagrody 250 złotych.
Jak wiemy, nagrodę poprze

dnią 400 zł. na którą złożył s ę 
dodatkowo konkurs nierozstrzy
gnięty — zdobył jeden szczęśli
wy uczestnik, p. Stefan Zalc. Opi 
saliśmy w ostatnim numerze, ja
kimi drogami los szedł do takie
go rozstrzygnięcia. Niech to be
dzie zachętą dla wszystkich in
nych uczestników.

Zadanie nowe polegać bedzfe 
na odgadnięciu wyników 8-miti 
walk meczu bokserskiego

Polska — Włochy, 
który odbędzie s£ę dnia 16.1.38 r. 
w Warszawie. Zadanie nie jest 
oczywiście łatwe, już choćby dla 
tego, że do chwili ukazania się 
ostatniego kuponu konkursowe
go (15.1) składy drużyn nic będą 
dokładnie znane.

Z tej właśntie przyczyny musi 
my w kuponie pominąć nazwiska 
bokserów, podając jedynie kolej

f
I TORZ EN ON

jeden z czoło
wych pięścia
rzy włoskich O- 
wentualny prze 
clwnik Chmie
lewskiego na
meczu Polsko
— Włochy.

W gronie lekkoatletów
Komisja sportowa PZLA ustaliła na 

swym ostatnim posiedzeniu projekt ka 
lendarzyka na rok 1938, a mianowicie: 
5 — 6 lutego zimowe mistrzostwa Pol
ski (prawd, w Poznaniu), 10 kwietnia 
męski bieg na przełaj w Łucku, 24 
kwietnia — kobiecy bieg na przełaj w 
Wilnie,- 3 maja narodowe biegi na prze 
«'aj w całym kraju, 15 maja ogólnopol
skie zawody eliminacyjne.

4 — 5 czerwca zawody międzynaro
dowe lub mecz międzypaństwowy, 
11— 12 czerwca mistrzostwa okręgo
we męskie, 18 — 19 czerwca mecz z 
Francją w Warszawie, 25 — 26 czerw
ca mistrzostwa okręgowe kobiece.

9—10 lipca mecz z Niemcami w

nc pary wg. wag. Oczywiście, w 
każdym numerze pisma będzie- 
r..y informować Czytelników moż 
liwic wyczerpująco o przygoto
waniach obydwu stron, nótując 
r cypuszczalne składy, szanse 
zawodników, opinje znawców itd. 

Wszystko to stworzy dosta
teczny materiał dla wyrobienia 
sobie własnych „typów".

Mimo wielokrotnych ostrze
żeń, kupony wpływają po termi
nie zamknięcia protokulaniego 
konkursu i są oczywiście tmfe- 
ważniane.

Regulamin
1. Kupony nadesłane bez opłaty 

50 gr w znaczkach pocztowych) bę
dą niszczone.

2. To samo dotyczy kuponów * 
poprawkami w rubryce przezna
czonej na wyniki

3. Każdy Czytelnik ma prawo №. 
deslać dowolną ilość kuponów, by
le do każdego z nich dołączone by
ło wpisowe 50 gr.

4. Kupony nadesłane po terminie 
zamknięcia (15.1.38 r.) udziału w kon 
kursie nie biorą, a wpisowe dolączo 
no do nich zasia automatycznie 
Fundusz Olimpijski.

5. Nagrodę główna w kwocie 250 
zl zdobyć może tylko ten kupon, 
który zawierać bęazlę trafne wyni
ki wszystkich 8 walk. W razie, gdy 
by kuponów takich nadesłano kilka, 
nastąpi komisyjne losowanie 1 cala 
nagroda przypadnic Jednej osobie.

6. W razie, gdyby któryś z zawód 
ników miał nadwagę (i przegrał 
skutkiem tego w. o.) pod uwagę bra 
ny będz e wynik spotkania towarzy
skiego. uzyskany na ringu.

7. Jeżeli żaden z uczestników nie 
odgadnie wyników wszystkich 8 
meczów, nagroda główna 250 zło
tych zostanie przekazana całkowicie 
na konkurs następny.

Niemczech, 16 — 17 lipca kobiece mi
strzostwa główne we Lwowie, 23 — 24 
lipca męskie mistrzostwa główne w 
Warszawie.

6 — 7 sierpnia dziesięctobój 1 sztafe
ty 3x1000 m i 100 — 200 — 400 — 800 
m w Poznaniu, 7 sierpnia bieg elimina
cyjny 25 km, 14 — 15 sierpnia ewent 
kobiecy mecz międzypaństwowy.

2 — 4 września mistrzostwa Europy 
w Paryżu, 3 — 4 września mistrzostwa 
juniorów, 4 września pięciobój kobie
cy i sztafety kobiece 20 — 100 - 80 — 
60 m w Łodzi, 10—11 września — 
ewent. zawody międzynarodowe PZLA 

I lub okręgu, połowa września — kobie
ce mistrzostwa Europy w Wiedniu, 25 
września chód 50 km. 3 km z przeszko
dami i sztafety 4 x 200 i 400 — 300 — 
200 — 100 mtr w Krakowie.

9 października maraton w Poznaniu. 
Nadto na jesieni prawdopodobnie 
mecz z Węgrami w Budapeszcie.

Węgrzy nadesłali do PZLA propozy
cję rozegrania meczu lekkoatletyczne
go z Polską w dniach 17 lub 24 lipca w 
Budapeszcie.

Wobec przeładowania kalendarza 
meczami w tym okresie, PZLA zapro
ponował Węgrom termin spotkania 18 
września, lub 2 października.

10 najlopscyoh a Łodat
Tabela dziesięciu najlepszych lekko- 

atletek i lekkoatletów okręgu łódzkiego 
została przez ŁOZLA opracowana, na 
podstawie punktacji według tabeli fiń
skiej. Przedstawia się ona następująco: 
Panie: l) Wajsówna (Boutra, Zgierz)— 
2Ó29 Dkt., 2) Kwaśnie wska-Trytkowa — 
1812 pkt„ 3) Czarnojańczykówna (Ka
lisz) - 1738 pkt, 4) Skoruplńska (To
masów), 5) Pacówna (Tomaszów). 6) 
Głażewska (IKP). 7) Poszepczyńską 
(IKP), 8) Kamińska (IKP), 9) Wróblew
ska (Pionki), 10) Zelżanka (HKS). Na 
liście te), zupełnie nowe nazwiska to: 
Caamofbińcaykówn« t Wróblewska. 
Pierwsza. miała 228 ctm. w skoku wdaj 
z miejsca, 34 m w dysku. 27:40 m w 0- 
szczeple i 9.50 w kuli, druga jest rów
nież wszechstronna, ale wyniki je| są 
jeszcze zupełnie słabe. Panowie: l) Ma 
claszczyik Witold (Sokół) 5126 pkt. 2) 
Hsrtman (Geyer)—4100 pkt., 3) Pollń- 
«kl (Boruta) — 3656 pkt. 4) Mozolew- 
skl (Wima), 5) Mlttelstaedt (KSZO). 6) 
Bystry (Zjedn), 7) Rybak (Kruschen- 
der), 8) Bobiński (ŁKS). 9) Ośmielak 
(IKP) i 10) Maciaszczyk Kaz. (Sokół).

Trzy okręgowe Zw'ąAI Lekkoatle- 
tyczne: Warszawa, Pomorze i Poznań 
nadesłały nam swoje roczne sprawcz 
dania, wydane w formie broszury około 
50 stron objętości każda, urozmaiconej 
szeregiem zdjęć z zawodów,

Najw ęcej materiału ugrupował oczy
wiście Poznań,

Na planszy szermierczej
również w »zjmUi « t B*rto«tk’«n. Bardto O* 
bo wypadfi dwaj datol repraranżanel ŁKS 
Kriyianowakt < Waryęha. __

W drt«:m meeru Tranwajerra pc*onah 
Bekttvwnl« 17J, do 13Л, prty ttym różib-

bardzo IntWCTojMr.

terminarz zawodow krajowych
P. Z. A.

WrUżlat Twhnlcxny PZA wUlM M awym 
oitatnlfn żebranin tennlnart tegorocznych 
•traoatw Potoki w «apaaach I podnoezenln 
clyżarćw. Zawofy prr.eoromMonc aoetaną 
w dwńch etapach. W Łodtl i Katowicach. 
W Łofai 1* I X> mnraa w rapaearh watoayć 
będ* wafli kogac'n, pdWrefn. i »ÓSceżkai 
w podnoaitłila — kofacla, Średnia i pOklfż- 
ka; w Katowleart 1» I M III. reatfraM ao- 
staną potoatale konkarenaje, a wl« w aa- 
pasach wagli p óekowa, lekka, ćradnla I al«t- 
ka. ora« w podnoaienia elfSarłw — piórko
wa, lehka I dętka.

Kiarownileen aawodćw * loćil będale p. 
Knctralk, w Katowicach p. W. Oahmlt*.

Indywldaalna mH tri od w a w ntrwaeh 
ukuMaono powinny aoatać 4o kottoa Me
go M t. (hr)

f « I bill« 

■ RZYTEWKI 
TOLEDO
„m ■ o 1 u m~

„W I N «“ 
,IXTR*rtN«- 
.•Я11.1 ANT-

Załączyć $o gr A
(tneotdlr »«octowy)

Wyciąć, wypełnić i wysłać pod »dres. 
Polski Komitet Olimpijski 
Warszawa, Wiejska 11.

MECZ BOKSERSKI
POLSKA — WŁOCHY

Warszawa, dn. 16.1Л8 r.
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,T usi KusocińsM

Lekarz i trener
w karierze

WaraMwa, w friaMa.
KMy w rok« 1>3Z, attranlem ZaklaUu fl- 

rioećganego prty Centralnym Inatytucle W. 

P. w Waratawle. raraąMone byto baMnle 1« 

karpMt, ponieważ trieba było wynik badań 

kaMago »wodnika praatlać orianUatorom 

igrtyłt w Loa Angolo«, waiyacy kandydaci 

ohmpUacy (jak również l Ja) odnletU alę do 

'ego aakato bardzo nicprtychylnlc. Leci trud 

no. Perapektywa nlemażllwotel wyjaidu do 
Ameryki «wydętymi Act « niech««:« uiifiić- 

my aakaiowl.
Badania lekarek!* byty bardto acąiliwe I 

"’’tle. a kiedy nlektórry lekarie itwIerdilH 

u mnie wady i »burzenia w aereu — choć 
Ja etę twletnl* czutem pod każdym wzgl«- 
detn — zbuntowałem alę p erwazy przed dat- 
’tymi badaniami. Czułem *1« tak pokrzywdzo 

njw>, te chelatem uciekać czym predzei z o- 

boza, eierozumlejąc zupetnle | nie doceniając 
watnodel tych zada«.

W ten mniej więcej sposób odnoszą »1« nie 

stety wszyscy zawodn ey do lekarza 1 przepro 
wadzanej przez niego opieki. Lecz najgorzej 

sprawa u przedstawia s * w klubach.
Lekarze klubowi, rekrutują ei* zwykle * 

<ro«ia starych członków. Praca zawodowa 

nie pozwala takiemu lekarzowi na poświęcenie 

więcej fodztn dla klubu jak dwóch, a nawet 
c»ae«il Jednej. Skąd można w takich warun 

*ach enytteć o ciągłej I raclonalnej opiece 
,^tarn klubowego? Do tego trzeba Jeszcze

•portowca
dołączył nischti »wodnków do badań i 
sltgtej obserwacji lekarskiej, jak również nie 

zrozumienia u poezazegótnyeh kietrowttków 

sekcji, eo mota dać »wodnikowi stała kon
trola lekarska, a powitanie obraz Jak Jest 

postawiona kwestia zdrowotna «wodników 

w klubach.

Nie dziwi« Mb zupełnie, U taki pan lekarz 
zniechęca alf i do klubu 1 do »wodników 

widz«« u nl«h bagatelizowanie ważnych 
spraw. Rezultat jest taki, Iż lekar» wzywa 

sle wtedy, kiedy Jest bardzo SI* I gdy „aztMZ 

ki" (bo tak to trzeba nazwać) trenerów nie 

przynoaz* poprawy.
Niechby jednak panowie trenerzy powie

wu ewoja prace ze wskazówkami lekarza, 
niechby miedzy nimi »istniała stała współ
praca, a nie byłoby tak częstych dzid wy- 

padków przetrenowali, czy przemcczeń.

Jeżeli chcemy aby a t podniósł ogólny po
ziom sportu, mało jest mleć dobrych trene

rów, czy Instruktorów, trzeba jeszcze Msze 
praktyczne wiadomości oprzeć 1 porównać z 

w'adomoiclami zaczerpniętymi * gruntow
nych badań naukowych. Im wlteej będziemy 

mieli materiału porównawczego, tym trafniej

sze bedzle 

przyczynia 

naprzód.

modna wysnuł wnlonkl. które «« 

do podniesienia I aMfcierM kroki

Dopiero.

*
po prawie trzechletnich studiach,

w C.t.WJ*. aroaimlałaa <• daje «tata opie

ka Manka, a no u tym Idała, mieniłem 
«alków!*!« «wij rtoamMk do Marta. Za
brałam (to* w tej aprawłe aheaa prwkonad 

wszyatkleh kolegów aportowi«* i aa«h«el< 

dla tak wtaiMgo «Obra do poddawania Nę 

cłgtaj kontroli lekarakiej.

Fizjologia omawlajae kwmtie eaytmoóel oe- 
ganiuim tadaklego, ejmaje w eatotoutatełe te 
watysłkl« Mgadnletila, która a« brane prty 

treningi »wodnik«, jat rówa ed weayetkie 

odchylenia podane IntemywniejaieJ jego pra 

ey laehodeM«.
Dlaeiego Ameryka północna tak.bardio wy 

przedzlta w aporcie Biropeł
W plerwiiym ratdale *a t«fo, *« eparta 

trening Iatdywldialny aawodnlka an akrapi- 
latnyeh badaniach naukowych, które aoeta- 

ły połąatont 1 praktycznymi radami i wika
rówkami dołwladetonych trenerów dając w 

sumie możnołć uaunlacia błędów I wad w 

treningi »wodnika.
Rormawlalem 1 jednym 1 naaiych teore

tyków, który niedawno był w Ameryce w ce
lach naukowych, na temat wybitnych «por
towców amerykafakleh. ich tyela I aposobu 

podejdela do treningi.
Asy te, to przeważnie studenci na unlwersy 

tatach. Maj« oni bardzo «cisty kontaktt 1 pro 

fetorami, 1 którymi bardto chetnle prsepro- 
wadzajt obserwacje nad postępem swego tre 
nlngu. Taki student • zawodnik interesuje sit 

•tale różnego rodiaja wyltrwaml. bardzo 

skrupulatnie porównując raplskl «« iwołch 

codziennych bada«.
Panuje rtowem, bardzo «ciała współpraca 

miedzy nwodnłkieffl a profesorem i obydwaj

•« zadowoleni. Profesor a nowego bardzo 

ciekawego materiał! porównawczego, a stu

dent — a racjonalnego treningi.
Dzisiaj, mam wrażenie, te gdybym w od

powiednim momencie miał Ce łlejsty kontakt 

a lekarzami aportowymi, nie przechodziłbym 

moda takich wypadków jak to miało miejsce 

ze im«.
Opowiadał ml Jeden ze znajomych lekarzy 

taki faktt „Chelałem przeprowadził na tre

ningowym obozie, (oezywltele bezinteresow

nie) badania pnez eały czas trwania obozu, 
lecz spotkałem ale z pytaniem, na które nie 
mogtcm znale« odpowiedzi!

A co z tego b*dzle miał »wodnik? Czy pan 

doktór modę »gwarantować, te et wszyscy 

»wodnicy dojd« do formy najwybzejT...
Czyi to nie mówi u aMłe?
Gospodarka rabunkowi jak* jest kierowa

nie treningami przez a »powołanych trenerów 

czy samouków Jest zwykle spotykana w kin 

bach I twłąakach, gdzie warto« pracy tre
nera oceniana Jest tylko rezultatami asów. 

Innych »wodników nls uznaje *1« iwaiajae 

kłi za niszczycieli kariery trenerskiej.

Trener taki w lekarzu widzi tego, który za
brałby ma eały „dorobek", a bojce sle kry
tyki jego wladomotcl teoretycznych woli pra 
eować odeń zlaieka.

Kończąc swoje wywody na temat stosun
ku zawodnika do lekarza uwalam, Id Polskie 

Związki Sportowe powinny urządził po więk

szych ołrodkach sportowych nie poradnie le
karskie, ale pracownie fizjologiczne, gdzie 

można bedzle przeprowadzać tclsłe badania 

»d pra» zawodników * etasle leb trenin
gów.

Nabywała okazja!
Buty narciarskie wysprzeda- 
jemy poniżej ceny kosztu

20 zł — 22 zł
Wytwórnia obuwia — Złota 21

waga mum
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piórkowi

lekka
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średnią

półciężką
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Termin upływa dn. 15.1.38

W kratkach wstawiać trzeba Ittery. 
które oznaczają:

P — zwycięstwo 'Polaka. 
W — zwycięstwo Wiocha.
R — wynik remisowy.

HOKEJ ŁYŻWY SALKOFF

nowe J używane kupuję, sprzedają, zamieniam, nfthiie. ostrzę na poczekaniu.
UWAGA: „Obuwie sportowe gwarantowane okazyjnie tanio”. Bagno 1*>

Zylberberg.
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Włosi niezadowoleni 
z terminu meczu bokserskiego w Warszawie 

Korespondencja własna Przeglądu Sportowego
RZYM, w grudniu 1937 r.

W kotach pięściarzy włoskich panuje prze

konanie, ie data wybrana na spotkanie z Pol 

sk< jest bardzo niewygodna. Słysząc argu

menty, mające uzasadnić tę opinię, dziwić się 

należy, te nie zwrócono już dawniej uwagi na 

ujemne strony ustalonego terminu.

Przede wszystkim więc przypomnieć wypa

da, te mistrzostwa włoskie odbędą się do-

okręgu rzymskiego, który rozpoczyna się 17- 

go bm. I potrwa zapewne trzy do czterech 
dni. Bierze w nim udział cały szereg kandyda 

tów na podróż do Polski, zarówno olimpij

czyk Nardechia, jak i znany z ostatniego 

meczu w Poznaniu Terzignl w wadze muszej, 

w wadze piórkowej Proiettl (rywal Cortone- 
slego), w lekkiej — mistrz Włoch Rea, w pół 

średniej — Błnazzi, w średniej — Scrra, w

półciężkiej — Terraclna I wreszcie w cięż

kiej — Lazzarl, mistrz Włoch, nie mający bo

daj równych sobie w kraju. Impreza ta po

siada duże znaczenie w związku z wyjazdem 

drużyny włoskiej do Polski, gdyż po tej rewii 

nowy trener Związku Steve Klaus dokona

piero w lutym. Jasne jest zatem, że nie spo

sób już w styczniu wystać do Polski tych p ę- 
śdarzy, którzy wykażą swą wysoką klasę w 

normalnej procedurze eliminacyjnej. Zajdzie 

więc konieczność wybierania pomiędzy czoło

wymi zawodnikami roku beżącego 1 urzą

dzenia w wypadkach wątpliwych (Istnieją- ' pierwszego wyboru zawodników. Dopóki jed 

eych zresztą w każdej niemal wadzel) specjał i nak większość zawodników zaabsorbowana 

nych wik eliminacyjnych. I jest przygotowaniem do tego turnieju, nie
Ale co ważniejsze — Istnieją dwie poważ- J można myśleć o zorganizowaniu systematycz

ne przeszkody nie pozwalające na dosyć wcze i nej zaprawy, absolutnie nieodzownej dla sta 
ane rozpoczęcie systematycznego treningu! ' Wlenia czoła pięściarzom polskim.

Pierwsza z nich, to turniej o mistrzostwo Tak więc zaprawę tę będzie modna rozpo-

Rok 193S-my
w kalendarzu światowym

ZMiźa sie rok 1938. Rok nowych, 
ciężkich prób dla sportowców pol
skich. Choć od Olimpiady dzielą nas 
jeszcze pełne dwa lata, to jednak zbli-

żający sie rok 1938 obfituje w mistrzo 
stwa świata, lub Europy we wszyst
kich niemal gałęziach sportu. Spójrz- 
my na poniższe dwie tabele:

. cząć dopiero po ukończeniu turnieju L zn. 

I najwcześniej 21-go grudnia. I tu wyrasta 

i druga przeszkoda, a mianowicie: okres świą- 

; tecznyl Jest rzeczą zrozumiałą, że zawodni- 
i cy, którzy nie są przecie zawodowcami, o- 

kres ten spędzić pragną na łonie rodziny i 

ozywiścle Związek będzie rnusiał uwzględnić 
to życzenie, na skutek czego termin rozpo

częcia wspólnego tren ngu przesunie się aż 

do pierwszych dni stycznia.
Na domiar złego główną atrakcją dni świą

tecznych są w przeciętnej rodzinie włoskiej 
(a może nie tylko włoskiej!) nader obfite l 

| obficie zakrapiane posiłki, które nie wpływa- 
1 ją na dobrą formę zawodników. Ale cóż ro- 

1 bić? Nie można przecie zabronić zawodnikom 

„należytego“ świętowania Bożego Narodze

nia i Sylwestra!

Takie narzekania rozlegają się tu 1 ówdzie 

w kotach ludzi ponoszących odpowiedzialność 
za wyniki spotkania Polska — Włochy. Ale 

mimo to Jesteśmy zdania, że podobnych uty- 

| sklwań nie należy brać zbyt tragicznie I ic 
i sprawa niedostatecznego treningu zawodni

ków włoskich nie przedstawia się znów tak 

bardzo beznadziejnie. Widzieliśmy ich nledaw 

no w świetnej formie 1 przekonani Jesteśmy, 

że zlekceważenie ich sit mogłoby doprowa

dzić do rezultatów wręcz opłakanych.

Dr. Wolman
Z BOISK ANGIELSKICH

Bramkarz klubu Fulharn broni przed atakiem napastrtika Coventry (biały).

MISTRZOSTWA EUROPY:
Jazda sztuczna pań i panów 34 — 27.1 St. Moritz
Jazda szybka na lodzie 28 — 29.1 Oslo
Jazda figurowa parami 5 — 6.II Opawa
Szczypiorniak Bertin
Szermierka Piszczany
Pływactwo 6 — 11.V1II Londyn
Lekka atletyka 2_ 4.IX Paryż
Wioślarstwo 9 — 11.IX Mediolan
Walki gr.-rzymskie Helsinki

Ping-pong
Bobslej (4 osob.)

MISTRZOSTWA ŚWIATA:
24 — 29.1
30 — 31.1

Jazda szybka
Bobslej (2 osob.)
Hokej na lodzie
Jazda figurowa pań
Jazda figurowa panów
Jazda figurowa parami 
Narciarstwo, komb. klasyczna 
Narciarstwo, komb. alpejska 
Piłka nożna
GimnastyJka
Kajaki
Kolarstwo ZI.VII -3.1X

5 -- 6.II
9 -- 10.11

10 -- 20.11
12 -- 13.11
18 -- 19.11

20.11
24 -- 28.11
5 -- 7.I1I
4 -- 19.V1

VI
5 -- 7.V1I

Londyn
Garmisch-

Partenkirchen
Davos
St Moritz
Praga
Sztokholm
Berlin
Berlin
Lahti
Engelberg
Francja
Praga
Waxholm
Amsterdam

Curt Riess Stelnam

Człowiek, który uratował boks
Korespondencja własna Przeglądu Sportowego
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Poza wyżej wymienionymi przewi
dziane są mistrzostwa Europy w wal
kach* woino-amerykańskich, podnosze
niu ciężarów, koszykówce i mistrzo
stwach świata w łucznictwie. Odbywa i 
ją się też złożone mistrzostwa Europy 
w automobiliźmie. Miejsce i terminy 
jeszcze nie ustalone definitywnie.

Brak mstrzostw bokserskich i strze
leckich. Te odbędą się w 1939 roku.

THOMAS NA DESKACH 
podczas meczu ze Schmelingiem. 
Zdjęcie nadesłane drogą telewizji.1

MISTRZOSTWA HOKEJOWE ŚWIATA
Jedenaście państw zgłosiło się dotąd 

do mistrzostw hokejowych świata. Są 
to: Kanada (przyjeżdża już napewno 
kombinowany team Ottawy), Anglia, 
Austria, Węgry. Szwajcaria. Polska, 
Niemcy, Łotwa. Szwecja, Norwegia i 
Czechosłowacja.

Definitywnie odmówiły: Japonia, Fin
landia. Pld. Afryka i Holandia.

ENGELBERG GOTOWY.
| Engelberg, gdize 5—7 marca odbę

dą się mistrzostwa zjazdowe świata, 
jest już gotów do zawodów. Przygo
towano trzy trasy. Jedna — klasyczna 
z przełęczy Joch do Truebsee, o róż
nicy wzniesień 965 mtr.

Trasa zapasowa Rotegg — Scblecfrtis 
matt przebiega terenem, na którym 
odbywa się co roku gigantyczny sla
lom — Titlis. Kolejka linowa łączy En
gelberg z Truebsee (1800 mtr).

New York, w grudnitj
Niech pan biję! Niech pan bije obu 

pięściami w brzuch! Albo niech pan 
weźmie kiij i wali mnie w głowę“ — 
krzyczał mały, siwy człowieczek, któ 
ry zupełnie nie wygJądał na to, aby 
mógł wytrzymywać takie kuksańce.

Śmieli się wszyscy w redakcji. Wszy 
scy dziennikarze, w każdym razie 
wszyscy dziennikarze sportowi New 
Yorku znają tego pana. Rzadko mija 
tydzień aby nie wynurzył się w jakiejś

POSIEDZENIE 
KOMITETU EUROPEJSKIEGO

W Paryżu w dniach 15—16 stycznia 
cdbedz'e się posiedzenie komitetu eu
ropejskiego Międzynarodowej Federacji 
Lekkoatletycznej t>od przewodnictwem 
dyr. Stankovitsa. Na posiedzenie to wy 
jedze prawdopodobnie kpL Misiński 
który jest członkiem komitetu. Na po
rządku dzennym obrad znajdują się 
sprawy organizacji mistrzostw Europy 
męskćh w Paryżu (2—4 września) i 
Kobiecych w Wiedniu (10—11 wrześ 
ma).

Posiedzenie Międzynar. Federacji Lek 
koatletycznej odbędzie sie w Londyn1» 
w dniach 10—32 marca. Na posiedzenie 
to wyiedzie członek komsji technicznej 
inż. Znajdowski.

ANGLIA
NA MISTRZOSTWACH EUROPY.
Na mistrzostwach lekkoatletycznych 

Europy w Paryżu weźmie po raz pierw 
szy udział Angl.a. Jest to decyzja dla 
tego ważna, że Anglicy będą mogli 
wejść w skład reprezentacji Europy, 
która w tydzień po mistrzostwach pa
ryskich walczyć będzie w BerJnie z j 
Ameryką. I

redakcji i nie prosił, aby go zbito na, 
kwaśne jabiiko. Nie potrzebował zre- 
sz>tą długo prosić.

I teraz znalazł sie amator, który za
czai obrabiać brzuich delikwenta. Ma
ły. siwy cztowieczejć zachwiał się tro-' 
che, zbladł, ale utrzymał sie na nogach. 
I oznajmił nie bez pogardy: „Dlaczego 
nie biije pan .porządnie?“.

Nazywa się ten pan Taylor. Z zawo
du jest telegrafistą. Oprócz tego wyna
lazcą. Poza tym uratował sport bok
serski w Ameryce.

Passa fauli
Dz;ało się to przed mniej więcej dwu 

nastu laty. Boks amerykański tkwił po 
uszy w szalonym kryzysie. Nie było 
prawie wielkiego meczu, któryby się 
nie kończył uderzeniem poniżej pasa. 
Zwycięstwa Judzi, którzy kończyli mecz 
na deskach, mnożyły się w sposób za
stanawiający. Z dnia na dzień było go
rzej. Każdy cios, nawet taki, który ze
ślizgnął się i trafił poniżę) pasa, był 
powodem do reklamacji zwycięstwa. 
W roku 1930 doszło do tego, że regu
larnie do końca doprowadzony mecz 
stal się rzadkością. Triumfy święcili 
Phil Scottowie. Publiczność zaczęła się 
buntować. Dochody malały.

Co dziwniejsze: nie było ciosów za 
niskich na meczach amatorskich, ani w 
małych ringach. Ale gdy tylko chodzi
ło o wielkie dochody, gdy w oerspekty 
wie był nowy mecz, jeszcze większy 
zarobek, sypały się dyskwalifikacje. A 
za nimi zawiedziona publiczność.

Komisja bokserska łamała sobie gło 
wę. Co robić?

Statysta — wynalazcą
W roku 1926 grano w operze nowo

jorskiej Turandota Pucciniego. Jednym 
ze statystów byt maleńki telegrafistai 
Taylor. Dorabiał sobie w ten sposób

JUŻ SKACZĄ W HALI MADISON
którą Nowy Jork zamienił chwilowo w tereny śnieżne. Właśnie 
zawodowiec Casey Jones wyleciał z odskoczni, a jego kolega 

spieszy na start.
Książka ta jest najlepszym prezentem gwiazdkowym dla każdego 

sportowca.

parę dolarów. Gdy pod koniec pewne
go aktu, tak zwany tłum opuszczał sce 
nę, pewien olbrzymi statysta kopnął 
przypadkowo kolanem w brzuch maleń 
kiego człowieczka. Zrobiło mu się 
ciemno przed oczami. Gdv oprzytom
niał. przyszła mu do głowy pewna 
myśl. I gdy następnego dnia wieczo
rem czekał za scena na swój „wy- 
stęń“, poprosił kolegę, który go kopnął: 
..Musisz to zrobić dziś jeszcze raz“. 
Olbrzym się zdziwił, ale ostatecznie 
dlaczego nie? Kopnął. Taylor nie zmru 
żyl nawet oika.

Przed przedstawieniem zrobił sobie 
bowiem pas ochronny własnego wyna
lazku: gąbki miedzy stalową blachą. 
Udało się. Jeszcze wiele było przedsta 
wień Turandota, ale już ani jednego 
nokautu.

Pewnego dnia Taylor siedział sobie 
w jnrze i pil szklankę zabronionego 
whisky, gdy usłyszał rozmowo o kłopo 
tacli komisji bokserskiej. Nie widział 
jeszcze nigdy meczu bokserskiego. Ale 
zrozumiał odrazu. że to co było dobre 
w Turandocie, może się przydać i pię
ściarzom.

Proponują mój pas...
Idzie do komisji nowojorskiej i mówi 

o swym wynalazku. Oto wreszcie pas 
ochronny, który drwi sobie z wszelkich 
fauli. Jeśli komisja wyda rozkaz, aby 
wszyscy bokserzy nosili jego pas. mo
że lekceważyć sobie faule.

Nie wierzą mit. Tyle pasów ochron
nych nie zdało j.uż egzaminu. Czy ten 
nowy będzie lepszy? Taylor godzi się 
na próbę. Podpisuje zobowiązanie, że 
nie będzie miał do nikogo pretensji w 
razie wypadku.

Następnego dnia Taylor jedzie na tre 
ning. Przez 45 minut wali go 4 bokse
rów w brzuch. Wciąż poniżej pasa. 
Przez 45 minut bombardują ciężkie wa 
gi tę drobinkę, która nie widziała je-i 
szcze meczu bokserskiego, która nie 
była oi‘gdv na ringu. Taylor bez przer
wy leży na deskach, w linach, wypada 
z ringu. Nie ma ani kawałki ciała bez 
siniaków — od upadków. Ale przez ca
ły czas jest przytomny, ani razu nie 
pada z powodu niskiego ciosu.

Komisja akceptuje
Taylor wygrał. W dwa tygodnie po 

tvm Komisja ustanawia obowiązek no 
szenia pasów Taylora.

W międzyczasie doszło do słynnego 
Skandalu na meczu Sharkey — Schme- 
ling. Musiano uznać Niemca mistrzem 
świata, choć skończył walkę na ziemi. 
Publiczność ostatecznie sie zbuntowa-

Czy mały telegrafista został milione
rem? Takie rzeczy zdarzają się tylko 
w bajkach, rzadko w życiu, jeszcze 
rzadziej w Ameryce. Wielka fabryka 
przybotów sportowych zaczęta fabry
kować bez pozwolenia Taylora jego pa 
sy. rzuciła je na rynek. Przez cztery 
lata rnusiał sie Taylor procesować, za 
nim fabryka przestała mu robić копки 
rencie.

Procesy i powodzenie
Ale już wówczas zaczęło mu się nie 

źle powodzić. Gdyż coraz głośniej mó 
wiono w kolach bokserskich, że pasy 
zrobione na miarę, własnoręcznie przez 
Taylora, są lepsze od gotowych- Car- 
nera, dla którego trudno byto dostać go 
towy pas, był jego najwierniejszym 
klientem.

Taylor prowadzi jeszcze niezliczone 
procesy. Alle zarabia już wcale nieźle: 
500 — 1000 dolarów miesięcznie. Robi 
coprawda też czapki dla fuaboistów 1 
basebolistów oparte na tej samej zasa
dzie. A aby trochę reklamować siwo.e 
wyroby odwiedza od czasu do czasu 
redakcje.

„Niech pan wali obu pięściami poni
żej pasa“.

Przedruk bez powołania slą 
na źródło — wzbroniony.

STARSZY SIWY PAN 
Mac Sayers sekundował zawod
nikom irlandzkim. Na prawo 

Doyle (w. kogucia).

RUNDSTEIN — CONOLŁY
zainaugurowali iv piątek dwudniową batalię polsko-irlandzką wy- 

nikiem remisowym.
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